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WYBORY a PRASA 


` Za kilka dni skończy się okres 
świąteczny, przejdzie do historji koń- 
czący się rok i rozgorzeje na dobre 
walka wyborcza. Stronnictwa i gru- 
py, ubiegające się o mandaty do no- 
wego parlamentu, zmobilizują wszy- 
stkie rozporządzalne siły, by słowem 
żywem i drukowanem pozyskać ma- 
sy wyborców. 

Walka wyborcza jest właśnie — 
walką, a nie sielanką. Nawet w kra- 
jach o starej kulturze politycznej i 
długiej tradycji życia parlamentar- 
nego okres wyborczy odznacza się 
wybujałą demagogją, nie przebiera- 
jącą w środkach, gdy idzie o pognę 
bienie przeciwnika. Dość wspomnieć 
0. sławetnym „liście Zinowjewa”, 
skomponowanym przez konserwaty- 
stów angielskich podczas ostatnich 
„wyborów w r. 1924 przed samem mie- 
mal głosowaniem: oszukańczy ten 
'manewr przysporzył partji Baldwina 
i Chamberlaina niemało głosów i kto 
'wie, czy nie zdecydował o jej zwy- 
cięstwie. 

Niezmierne zaostrzenie walk kla- 
"sówych po wojnie wraz z szybkim, 
'niepowstrzymanym pochodem socja- 
„lizmu, siłą rzeczy pcha klasy posia- 
dające w objęcia coraz to wyuzdań- 
“szej demagogji, zastępującej - argu- 
menty i zasady u najbardziej „szano- 
„wnych' i „stateeznych" partji, ska- 
zanych na zagładę przez dzieje. 
` Cóż dopiero mówić o naszych sto- 
'sunkach! Pamiętamy doskonale 
„przeraźliwie niski poziom walki wy- 
„borczej naszych przeciwników w ro- 
„bu 1919 i 1922. Ale to było dziecin- 
¿ną zabawką wobec zapowiadającej 
«się kampanji wyborczej. Jesteśmy. 
świadkami zupełnego niemal rozbi- 
"cia, rozproszkowania, dezorjentacji 
„opinji mieszczańskiej i  włościań- 
‘skiej. Partje rozpadają się jak dom- 
ki z kart, by następnie „jednoczyć 
-się" na okres wyborczy pod sztucz- 
¿nemi hasłami i na nieszczerych, ob- 
łudnych podstawach. Co więcej: 
"szczątki i ułamki partyj, zwalczają- 
„cych się na noże i rozpadających się 
“w tej walce, łączą się znowu w jeden 
"wspólny front przeciwko nowemu 
«„wrogowi”, Zbankrutowane firmy 
polityczne szukają schronienia w 
"szeregach „gospodarczych” lub spra- 
wiają sobie nowy szyld. Istna wie- 
ża Babel! Kto się rozezna w tem 
"wężowisku kłamstw, upodlenia, cho- 
robliwych ambicji i nienasyconych 
apetytów! Słowo  zatraciło już tu 
wszelki sens i wszęlką wartość, słu- 
ży ono tylko jako środek podejścia, 
jako broń oszukańcza, służy do fat- 
szowania i ukrywania prawdziwej 
myśli, lub maskowania jej braku. 

Jedno nie ulega wątpliwości. Jak- 
kolwiek ułożą się ostatecznie różne 
bloki i listy wyborcze, przedmiotem 
najówałtowniejsześo ataku ze wszy- 
stkich możliwie stron będzie — soc- 
jalizm, w pierwszym rzędzie P. P. S. 
O tem świadczą wszystkie dotych- 


'czasowe . przygotowania naszych 
przeciwników, o tem świadczą — 
niestety! — także poczynania władz 


w. szereśu miejscowości i bardzo nie- 
„pokojące objawy zanadto już „czyn- 
nego“ wtrącania się z ich strony w 
akcję wyborczą. Zachodzi obawa, 
„by Polska niepodległa, nie stała się 
rozszerzoną Galicją z jej smutnej 
sławy metodami wyborczemi. 

Teraz zrozumieliśmy już znaczenie 
prasy socjalistycznej w czasie wybo- 
rów. Ona jedna spełnia uczciwie rolę 
informatorska, uświadamiającą, wy- 
chowawczą. Ona jedna zrywa maskę 
z szalbierzy endeckich, kupczących 
narodem i religją dla własnych ce- 
lów eśoistycznych; ona jedna broni 
robotnika przed zasadzką i rozcza- 
rowaniem komunizmu, ena jedna 
rozprawia się rzeczowo z błędami 
polityki rządów pomajowych. 

"A obok krytyki stosunków naszych 
prasa socjalistyczna jest wiernym od- 
"biciem twórczości socjalistycznej, 
budownictwa socjalistycznego, doko- 
nywanego na całym Świecie i w Pol- 
sce. Na tysiącznych faktach i przy- 
kładach udowodniamy, że socjalizm 
jest dziś jedyną ostoją i nadzieją po- 


NADZWYCZAJNY KONGRES PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ WE FRANCJI 


PARYŻ, 27 grudnia, (A. W.), Roz- 
poczęły się tu obrady nadzwyczajne- 
go kongresu Partji Socjalistycznej. 
Kongres zatwierdził budżet partii, 


poczem zajął się ustaleniem taktyki 
i programu politycznego w związku 
z nadchodzącemi wyborami, 


Z OBRAD KONGRESU 


Paryż, 27 grudnia. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu kongresu soc- 
jalistycznego uchwalony został tekst 
posen finansowego. Deputowany 

incent Auriol krytykował gwałtow- 
nie politykę finansową pierwszego 
parlamentu powojennego i podkre- 
ślił, że niepowodzenia rządów karte- 


lu lewicy spowodowane zostały 
przez sztuczną panikę, wywołaną 
przez czynniki reakcyjne przy po- 
parciu banków. Pozatem mówca wy- 
kazywał, iż w działalności swej par- 
tja socjalistyczna kierowała się wy- 
łącznie troską o dobro powszechne. 


TOW. APWEŁ BONCOUR O „KRYZYSIE” LIGI NARODÓW 
PARYŻ, 27 grudnia. (PAT). Na dzi- | Narodów powstał nie w łonie samej Li- 
siejszem posiedzeniu kongresu socjali- | gi, lecz spowodowany został kryzysami 


stycznego zabrał głos Paul Boncour, 
który, mówiąc o okupacji Nadrenji, 
wspomniał o konwencji uzałeżniającej 
ewakuację tego terytorjum od zapro- 
wadzenia warunków bezpieczeństwa 
przez powierzenie kontroli w strefie 
zdemilitaryzowanej komitetowi między- 
narodowemiu. Mówca zwalczał następnie 
dążenia do rewizji traktatów, mogące, 
zdaniem jego, zniszczyć dzieło zdobyte 
kosztem morza przelanej krwi Mówca 
wyraża dalej opinię, że „kryzys” Ligi 


w łonie poszczególnych rządów, repre- 
zentowanych w Lidze Narodów oraz 
różnorodnym charakterem tych rzą- 
dów. Demokratyzacja Ligi Narodów za- 
leżna jest od demokratyzacji rządów. 
Skoro władza dostanie się do rąk demo- 
kratów lub proletarjatu, sprawa stanie 
się o wiele łatwiejsza do rozwiązania. 
Los Ligi Narodów, zakończył mówca, 
zależy poniekąd od wyniku wyborów w 
trzech wielkich państwach Europy. 


WOJNĘ NALEŻY NAPIĘTNOWAĆ JAKO ZBRODNIĘ 


PARYŻ, 27 grudnia (A. W.). Prezes 
komisji zagranicznej senatu Stanów 
Zjednoczonych senator Borah udzielił 
wywiadu  korespondentowi „Matina“ 
na temat paktu wieczystej przyjaźni 
francusko - amerykańskiej. Senator 
Borah oświadczył, iż trzeba w opinii 
całego świata pozbawić wojnę wszel- 
kiej chwały i uroku i napiętnować ją 
jako zbrodnię. Tylko w ten sposób bę- 


dzie można ludzkości zapewnić pokój. 
Pakt wieczystej przyjaźni między Fran- 
cją i Ameryką należy uzupełnić usta- 
wą, przewidującą kary dla wszystkich 
osób, którym udowodni się przygotowy 
wanie wojny. W końcu wywiadu sena- 
tor Borah zaznaczył, iż Stany Zjedno- 
czone uważają za swój obowiązek zwró 
cić się do innych państw z propozycją 
zawarcia podobnego paktu. 


PRZECIW KARZE ŚMIERCI WE FRANCJI 


Paryż, 27 grudnia, (PAT.). Sprawa 
straconych w Ameryce anarchistów 
Sacco i Vanzetti'ego oraz niedawny 
wyrok paryskiego Sądu Przysięgłych 
skazejący na śmierć dwuch bandy- 
tów, wywołał w prasie ożywioną po- 
lemikę na temat zniesienia kary 
śmierci, Ostatnio w „Revue Mondia- 


le“ ukazał się artykuł p. Stefana Au- 
bec'a, paryskiego korespondenta 
„Messager Polonais", Artykuł ten 
spotkał się z życzliwą oceną powag 
naukowych, które przyjmują udział 
w rozpoczętej kampanji przeciwko 


| karze śmierci, 


KIEDY BĘDĄ W NIEMCZECH WYBORY 
PARLAMENTARNE? 


BERLIN, 27 grudnia, (A. W.). „Berli- 
ner Tageblatt“ zastanawia się nad ter- 
minem przyszłych wyborów do Reich- 
stagu. Jakkolwiek niemiecko - narodo- 
wi spodziewają się, że uda im się prze- 
sunąć termin wyborów do jesieni, inne 
partje rządowe jednak domagają się u- 
silnie, by przeprowadzić wybory za 

cenę jeszcze przed wyborami 
do parlamentu francuskiego. „Berliner 
Tageblatt“ zapewnia, że min. Strese- 


mann i wybitni członkowie centrum wy- 
powiadają się za rychłym terminem wy- 
borów. Decydujący wpływ na ustalenie 
terminu wyborów będzie miał los usta- 
wy szkolnej, W kołach politycznych pa- 
nuje przekonanie, że ustawa szkolna 
zostanie przyjęta i nie będzie powodem 
rozwiązania Reichstagu, W kołach zbli- 
żonych do rządu utrzymuje się zdanie, 


| iż wybory odbędą się w czerwcu. 


NEA A E AEA LEDY. A AR D AEA BÓR A ga ar a GE PEN, e i a E 


koju, jedynym ratunkiem dla kultury | słowa mają zupełnie inne znaczenie 


ludzkiej. 
zy, łączące kraje i narody, na wspól- 
ność interesów i ideałów proletarja- 
tu i nauczamy robotników solidarno- 
ści międzynarodowej. Uczymy ich 
myśleć kategorjami światowemi, kie- 
rujemy ich wzrok ku ideałowi socja- 
listycznemu, a jednocześnie wprzę- 
gamy w codzienną, żmudną pracę w 
organizacji politycznej, zawodowej, 
oświatowej, . samorządowej. Mówimy 
im do jakich dążymy reform i zmian 
w Polsce dzisiejszej. 


Uczciwa krytyka i pozytywna pra- 
ca wychowawcza, zapatrzona w nie- 
daleki już ideał socjalistyczny, dają 
prasie socjalistycznej niezwalczoną 
siłę moralną. Prasa burżuazyjna, bę- 
dąca na utrzymaniu fabrykantów, 
obszarników, bankierów i kupców, 
a także prasa brukowa, żyjąca wy- 
łącznie dla zysku — spekuluje na 
ciemnocie, niedorozwoju mas, na ni- 


skich instynktach ludzkich. Dlatego 


skazujemy na ścisłe wię- | w prasie socjalistycznej, niż w bur- 


żuazyjnej. Kiedy np. w tej ostatniej 
jest mowa o naprawie ustroju kon- 
stytucyjnego, to idzie zawsze o po- 
gorszenie obecnego stanu rzeczy, o 
odebranie masom praw politycznych. 
Takie fałszowanie treści spotykamy 
na każdym kroku, Wszędzie czai się 
tu podstęp. Jedynie prasa socjali- 
styczna ratuje honor i godność siowa 
ludzkiego. 


W nadchodzących wyborach prasa 
socjalistyczna będzie najważniejszym 
orężem wybotczym. Ani ulotki, ani 
agitacja wiecowa nie mogą zastąpić 
codziennej, systematycznej pracy 
dziennika socjalistycznego. Przeciw- 
nicy nasi zalewać będą ludność o- 
śłupiającą prąsą burżuazyjno - bru- 
kową. Wytężmy wszystkie siły. aby 
poczytność prasy socjalistycznej w 
okresie wyborczym dorównała zna- 
aa: sile klasy robotniczej w 
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


C. K. W, 


We wtorek, 3 stycznia, o godzinie 
10 i pół rano, w lokalu Z, P. P, S. 
w Sejmie, odbędzie się posiedzenie 


Centralnego Komitetu Wykonawcze- 
$o P. P, S 
Sekretarjat Generalny 
- - CKW. PPS. 


PRZED WYBORAMI 
ENDECKI NAR.-KOM. 


Z wielkiej góry zrodziła się marna 
myszka. Po odezwie biskupów zgłosiło 
swój „akcęs” do niej z górą stu dzia- 
łaczów, b. jenerałów, publicystów itd., 
o zabarwieniu wybitnie faszystowsko- 
obwiepolskiem. Miał powstać wielki 
blok narodowy i katolicki, idący za 
wskazaniami biskupów. 

Ale piękne wskazania — wskazania 
mi, a interes — interesem. Sfery „ge- 
spodarcze" zjednoczyły się tymczasem 


w blok różnonarod”wy i wszechwyzna- 
niowy. Na placu narodowo - katolickim 
pozostały tylko niedobitki, stojące nie- 
co dalej od ster gospodarczych, i utwo- 
rzyły w liczbie 14 Komitet Narodowy, 
który znowu wydał odezwę, zawierają- 
cą oklepane frazesy endeckie, a nawo 
łujące „naród” do skupienia się dckoła 
niego. Przy „narodzie” zostali sami ob- 
wi cy. 


„BLOK LUDOWY“ 


W Warszawie ukazała się odezwa, zreda- 
gowana na zjeździe delegatów kilkunastu 
powiatów, odbytym u adwokata Krysy w 
dniu 21 grudnia, Odezwa wzywa do utwo- 


rzenia Bloku Ludowego i do zjednoczenia 

się pod sztandarem marsz. Piłsudskiego. 
Odezwa zdaje się być zapoczątkowaniem 

akcji p. Bojki na terenie b, Królestwa. 


WŚRÓD MNIEJSZOŚCI 
UKRAIŃCY, 


W czasie świąt obradował we Lwo- 
wie zjazd władz UNDO  (ukraińsniego 
narodowo - demokratycznego  zjedno- 
czenia). Ustalono kandydatury, które 
stronnictwo wysunie przy wyborach do 
izb ustawodawczych, Kwestja bloku 
UNDO ze stronnictwami żydowskiem: 
nie była poruszona. Wysłuchano jedynie 
wyjaśnień prezesa UNDO dr. Lewickie - 
go, który stwierdził, iż sprawa nie doj- 


rzała jeszcze do definitywnego  załat- 
wienia. 

Ubiegłej soboty obradował we Lwo- 
wie kongres partji włościańskiej „Ukra- 
inskij Narodnyj Sojuz”, przy  współu- 
dziale około 500 delegatów ze wszyst- 
kich powiatów : wschodnich - woje- 
wództw Rzeczypospolitej. Zjazd zagaił 
dr. Daniłowicz, podkreślając pełną lo- 
jalność zjazdu i stronnictwa dla Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. ` 


SJONIŚCI Z MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ 
W czasie świąt obradował we Lwo- | 4 przy jednym wstrzymującym. się od 


wie komitet centralny krajowej organi- 
zacji sjonistycznej. Po swir aż: GR 
prezesa dr. Reicha, rozwinęła się ob- 
szarna dyskusja, w której wzięli udział 
delegaci Centralnego Komitetu  Sjon1- 
stycznego w Warszawie z Dawidsonem 
i byłym prezesem koła żydowskiego w 
sejmie Hartglasem na czele. Po diugo- 
trwałej dyskusji 33 głosami przeciwko 


głosowania, uchwalono rezolucję, wzy- 
wającą komitet centralny do stworzenia 
narodowego frontu żydowskiego na te- 
renie Małopolski i przeprowadzenia od- 
powiednich rokowań z ugrupowaniami 
żydowskiemi, Rezolucja ta świadzzy o 
przychylnych nastrojach sjonistów ma- 
łopolskich wobec koncepcji p. Grun- 
bauma bloku mmiejszości narodowych. 


B. SEKRETARZ WÓJTOWICZ WYDALONY ZE STRONNICTWA 
CHŁOPSKIEGO ? 


„Ziemia Lubelska" donosi, że Zarząd 
Główny Stronnictwa Chłopskiego usunął ze 
stronnictwa p. St, Wójtowicza, b. instruk- 
tora Str. Chł, i ostatnio sekretarza stronni- 


ctwa na okręg lubelski, za szkodliwą dzia- 
łalność dla Stronnictwa, powierzając agen- 
dy sekretarjatu b, posłowi Tatarczukowi. 


CHAŁUPNICY ŻYDOWSCY ZA BUNDEM 


Zarząd Główny Zw. Rzem, Rzplitej Pol- 
skiej, Warszawa, Przejazd 13, na posiedze- 
niu swym z dn. 21 b. m. uchwalił zgłosić ak- 
ces do kampanji wyborczej organizowanej 
przez Centralny Komitet „Bundu”, Uchwa- 


łę tę Zarząd Główny przedłoży do zatwier« 
dzenia Zjazdowi Delegatów oddziałów Zw. 
Rzem. w R. P., który się odbędzie w dniach 
6 i 7 stycznia 1928 r. 


PARTJA PRACY W POZNAŃSKIEM JUŻ SIĘ ROZŁAMUJE 


Organ N. P. R. „Prawda” donosi, iż 
w poznańskiej Partji Pracy doszło do 
rozłamu. Na ostatniem zebraniu usu- 
nięto prawie cały zarząd oraz główne- 
go założyciela Partji Pracy w Poznań- 


skiem, p. Musiałka. Skutek był ten, 
że z 35 filij Partji Pracy na terenie Po- 
znańskiego 30 filij przeszło do stron- 
nictwa chłopskiego. 


„POLITYCZNE“ WŁAMANIE? CZYJA W TEM RĘKA? © 


Podczas Świąt Bożego Narodzenia do- | porozbijano wszystkie 
lokalu naczeln. | rozrzucano papiery. 


konano włamania do 
Sekr. Pol. Str. Lud. Piast przy uL Mar- 
szałkowskiej. 

` Włamywacze dobrali się jedynie do 
biurka naczeln. sekretarza, w klórem 


szufladki i po- 


Ponieważ nie skradziono ani maszyn 
do pisania, ani innych urządzeń biuro- 
wych, ani drobnych sum pieniężnych, 
należy przypuszczać, że włamanie miało 
podłoże polityczne. 


REWIZJE I ARESZTOWANIA WŚROD OPOZYCJI 
| W ROSJI REA. 


MOSKWA, 27 grudnia. (PAT). Wy- 
kluczeni z partji komunistycznej opo- 
zycjoniści odmówili żądaniu władz par- 
tyjnych zwrotu legitymacji członkow- 
skich oraz wszelkich dokumentów i pro- 


tokułów partyjnych przez nich posiada- 
nych, W związku z tem u opozycjoni- 
stów mają być prowadzone dalsze re- 
wizje, 


5 ORW 


DEMONSTRACJE NA RZECZ OPOZYCJI 


Moskwa, 27 grudnia. (A. W.. De- 
monstracje, a nawet rozruchy wśród ro- 
botników fabrycznych, wywołane wy- 
kluczeniem przywódców opozycyjnych 
z partji, trwają w dalszym ciągu. W 


B. | Briańsku, Tambowie, Tule i innych mia- 


stach, przeprowadzono aresztowania 
organizatorów demonstracji. Kilku z 
nich należało do partji komunistycznej. 
zostali oni natychmiast decyzją władz 
partyjnych wykluczeni, 


; oni się tylko bawią. 


KZDGZIW Str 2 O E ROBOTNIK", środa 28 grudnia 1927 EWKA KOREA Ne 355 KOWNA 
PŁACE URZĘDNICZE, A POLITYKA 


ZAWIESZENIE 
W CZYNNOŚCIACH ZA NADU- 
ŻYCIA SŁUŻBOWE 


W związku z nadużyciami przy do- 
stawach żwiru dla budującej się kolei 
Bydgoszcz — Gdynia, Przewodniczący 
Komisji Nadzwyczajnej do walki z nad- 
użyciami, naruszającemi interesy Pań- 
stwa, zawiesił w dniu 23 b, m. w urzę- 
dowaniu D-ra Leona Wierzbickiego, 
radcę z Okręgowej Dyrekcji Robót Pu- 
blicznych "w Krakowskim Urzędzie 
Wojewódzkim, oraz inż. Gustawa Soł- 
tyńskiego, urzędnika w randze Naczel- 
oti Wydziału, Centrali Min, Komuni- 

acji. 

Przeciwko obu Komisją jednocześnie 
wdrożyła śledztwo sądowe z art. 49,660 
i 657 K, K. 


ILU WYBORCOW 
LICZY WARSZAWA ? 


Sporządzone już lis orcze do 
Sejmu i Senatu w eor obej- 


; dmieść 
SAMEJ Sanat w AE 
przedmieść). ow dwa 
o 2 listy w: 1) u- 
rzędową (w trzech h 
Ara egzemplarzach) 


i czem na- 
„zwy ulic i nazwiska ów a- 
2) allakotycana dia a 
yczną poszczególnych 
obwod h. lista 
jest dpisana przez 


lokale JBWOJO ch komisji wybor- 
poż hace Były przez przewodni- 
cząćyc 


Seaain ana I 


AKADEMICKI KOMITET 
WYBORCZY 


ZWIĄZKU NIEZALEŻNEJ MŁODZIE- 
„ŻY SOCJALISTYCZNEJ (AKAD). 
W piątek 30 grudnia r. b. o godz. 7 

wiecz; w lokalu Zw. Prac. Kasy Cho- 

rych, przy ul. Długiej 19) I piętro od- 
będzie się drugi z kolei odczyt, organi- 
zowany przez Akadem. Kom. Wyborczy 

Zw. Niezal. Młodz. Socjal. (Akad.) — 

dla prelegentów, maqjących brać udział 

w akcji wyborczej ! 

tow. Zygmunt Zaremba 
wygłosi odczyt p. ts 

Obecna sytuacja gospodarcza w Polsce, 
Wstęp wolny dla członków Partji Zw. 

Zaw., Org. Młodz. Oddz. T. U. R. wpro- 


wadzonych gości i sympatyków. 
Obecność członków Z. N. M. S. obo- 


“~ wiązkowa. 


EC R JAGA WAPNO 
PO NAPADZIE 
NA NOWACZYNŃSKIEGO 


Śledztwo. w sprawie napadu na Ad. 
Nowaczyńskiego prowadzi podproku- 
rator Siewierski, który przesłuchał za- 
równo naocznych świadków napadu, ro- 
botnika Kwiatkowskiego i K. Naziem- 
błową, jak również ofiarę napaści, 

Według zapewnień lekarzy Nowa- 
czyński za tydzień będzie mógł wrócić 
do domu. 


REESE KE ZEE ACCO ZDARZYC ETZ ETYCE KR RODOWY W E ATE 


GŁUPSTWO SZCZELNIE 
ZAMKNIĘTE 


Z ROZWAŻAŃ SPOŁECZNO- 
MORALNYCH, 


Znacie grę w szachy? Widzieliście 
tych ludzi, pochylonych nad szachow* 


nicą, wśród smrodu tytoniowego, oto- 


czonych 73 "orgie '? Oni maje- 
statycznie zamyśleni, ący; czasem 
tylko wykonują jakies „stmięcie” i 
tryumfalnie rozejrzą się naokoło, a „ki- 
'bice'* hałasują, kłócą się, roznamięt- 
niają, jakby to oni walczyli, A więc ci 
szachiści to zapewne myśliciele, od- 
! - tajemnic w świecie 64 pól, 


_mistrze. 
BERD Ga to są 
Grają w tej testo od 30 lat, ale 


EZ pij jeszcze lat 300, proj nie 


i za dwor się 
wciąż w tem samem kole myślenia sza- 
Albo nie ło o istnieniu 
książek szachowych, 


niemi, 
cież apiga aż sdadjować, przecież 
Wprawdzie co- 


Nigdy dotąd nie żywiliśmy przypusz- ! 
czeń, by do kwestji poprawy bytu pra- 

cowników państw, miał fal Raad kiedykol- 
wiek zamiar mieszać — politykę... 
Przypuszczenia podobne wydawały się 
nam dotychczas bezpodstawnemi z te- 
go choćby względu, że przecież Rząd 
obecny i wszystko to co za nim płynie 
z całą — jak wiadomo — gwałtowno- 
ścią odżegnywa się zawsze od wsżel- 
kiej „polityki“ i wszelkiego  „partyj- 
nictwa"', 

Ale oto zdaje się, że sąd D ak do- 
tychczasowy będziemy musieli poddać 
rewizji, 

A że tak jest, to już, naprawdę, nie 
nasza wina, ale—prasy rządowej, któ- 
ra Stosunek kół rządowych do spraw 
pracowniczych a przedewszystkiem do 
pracowniczych zwiąžków zaczyna od 
pewnego czas oświetlać w' sposób nie 
dziwny chyba tylko dla tych, co po- 
prostu... nie umieją myśleć, 

Zestawmy fakty, od wszelkich ko- 
mentarzy wymowniejsze. 

Dn. 6 września p. wicepremier de- 
legacji Centr. Kom. prac. państw. oii- 
cjalnie i stanowczo zapowiada, że z N. 
R. wejdą w życie nowe normy upósa- 
żeniowe, które zostaną wprzód omó- 
wione wspólnie z delegatami tejże ko- 
misji. 

Dn. 6 grudnia; gdy ciż sami delegaci 
c. Komisji zgłaszają się do p. wice- 
premjera o wyjaśnienie, w jakiem sta- 
djum znajduje się sprawa zapowiedzia- 
nej regulacji płac, p. wicepremier... ob- 
raża się i przyjęcia delegacji odmawia. 
Tego samego wszakże dnia urządzą p. 
wioepremjer „konierencję” z jakąś o- 
peretkową „Centralą pracown, państw. 
i samorządowych”, „której szeroko opo- 
wiada o „planach” poprawy bytu u- 
rzędników. Nazajutrz cała rządowa 
prasa o „konferencji tej zamieszcza 
obszerne komunikaty, soczyście zapra- 
wione nie tylko pochwałami dla vi 
skliwości Rządu o byt urzędników, ale 
w dodatku i reklamą dla M 
„Centrali“, 

< Ne nasza oczywiście rzecz wchodzić 

- to, z kim i jak dalece.. poważnym 
p. wicepremjer uważa za stosowne 
„konferować”" i jaki sobie z podobnej 
polityki obiecuje pożytek... dla Pań- 
stwa! Nie mniej wszakże nie mogło nie 
wydać się dziwnem, że o kwestji tak 
ważnej dla mas urzędniczych, jak. ich 
płace. p. wicepremjer gabinetu nie 
chce rozmawiać z delegacją, reprezen- 
tującą 200.000 zorganizowanych pra- 
cowników państw, a więc czynnik wca 
le ważki pod państwowym i społecz- 
nym względem — natomiast „konieru- 
je” z jakimś zgoła komicznym tworem, 
pozbawionym wszelkiego wśród mas 
pracowniczych wpływu i znaczenia. 

I oto organ rządowy „Epoka” w 
dwuch swych numerach: 338 i 349 z 
dn. 9 i 22 b. m. zamieszcza o ruchu òr- 
ganizacyjnym wśród pracowników pań- 
stwowych artykuły, które mogą stano- 
wić pewne wyjaśnienie zagadki powyż- | ny 
szej dlatego właśnie, że pisze to pismo 
odźwierciedlające  opinję sfer rządo- 
wych. 

„Epoka” mianowicie ugrupowania 
związkowe wśród pracowników pań- 
stwowych dzieli na dwie kategorje — 
nieprawomyślne i prawomyślnę. 

Do kategorji pierwszej — wedle 
wielce „trafnych” sądów „Epoki — 
należy... Centralna Komisja Por. prac. 
państw. (I), 
woz (1), ponoć stoi... 
mi P, P 


która ponoć „szerzy fer- 


„pod wpływa- 
. S“ (1) i której w dodatku — 


dziennie tracą na tę zabawę po parę 
godzin i gdyby się czegoś nauczyli, ich 
zabawa byłaby o wiele bardziej wyrafi- 
nowana,—ale nie mogą się na to zdo- 
być. Sami zaś z siebie nie mogą zrobić 
żadnych doświadczeń praktycznych, 
któreby się sumowały, różniczkowały, 
dozwalały wysnuć pewne wnioski. Nie 
mają oni zdolności ani nawet chęci do 
rozwoju, Są to zakuci fuszerzy, Ćwiczą 
się zawzięcie w błędach. 

Przypatrzmy się jeszcze innemu fak- 
towi. 

Zdarzyło ci się chyba niejednokrot- 
nie, czytelniku, i zdarza się i zdarzać 
się będzie często, że spotka się z tobą 
zmajomy, którego nie widziałeś kilka 
lat, ot taki przygodny znajomy, które- 
go nazwiska może nawet nie znasz, i 
ten zaczyna z tobą odrazu — jakby to 
nazwać? — nieprzyzwoitą grę poufa- 
łości i solidarności. Np. beszta przy to- 
bie jakiegoś Iksa, nie przypuszczając, 
że ty może tego Iksa cenisz; odrazu 
narzuca ci solidarność ze sobą, imputu- 
je ci te same przekonania, na poczeka- 
niu robi z tobą jakiś spisek: my obaj, 
tak my obaj wiemy coś, czego inni nie 
wiedzą; my obaj lepsi; reszta ludzi, 
grup, przekonań, poddana wtedy by- 
wa w rozmowie krótkiej rewji, saty- 
rycznej lub potakującej, i już skusił cię 
do różnych nieostrożnych uwag, już w 
tobie wszystko poprzewracał jak nie- 
grzeczna małpa. 


o zgrozo! — ponoć „nadaje ton klaso- 
wy związek kolejarzy Z, Z. K.“ 

Pomińmy nonsensy o „wpływach P. 
P. S." w C. K. P., w której zasiadają 
związki i calkiem bez koloru i prawi- 
cowe i takie co idą pod znakiem „sa- 
nacji”, jak np. zupełnie już dziś rządo- 
wy Zw. Urzęd. Kolej, — a zapytajmy 
redakcję organu Rządu pomajowego: 

Czy wtedy, gdy Z. Z. K. porywając 
swym wpływem nie tylko własnych 
członków, ale masy kolejarskie, z ca- 
łą siłą poparł przewrót majowy i nie- 
mal na skrzydłach niosąc do Warsza- 
wy wierne Marsz. Piłsudskiemu pułki, 
najwięcej obok armji przyczynił się do 
zwycięstwa, czy klasowość Z, Z, K, nie 
kłuła wówczas w oczy tych, co dziś 
„sfery miarodajne" stanowią?! 


Ale wróćmy do rzeczy... Do kategorji 
drugiej „prawomyślnej' , a więc u Rzą- 
du „mile widzianej“ organ rządowy za- 
licza wspomnianą już „Centralę prac. 
państw, i samorząd.“ Wprawdzie po- 
czucie rzeczywistości nakazuje „Epo- 

* to luźne i czysto groteskowe zbie- 
osie różnych rozłamowych i war- 
cholskich elementów osądzić tak, jak 
na to zasługuje, mianowicie, że jest to 
jakiś pozbawiony - wpływów twór, z 
się niewiadomo jeszcze oo wyle- 

. Ale — i tu już w grę wchodzi... 
polityka — twór ten przystąpił do „na- 
prawiaczy* a więc do obozu rządowe- 
go, co mu poszło tem łatwiej, że w nie- 
dawnej jeszcze wiernej służbie dla 
Chjeno - Piasta kark zrobił sobie na- 
leżycie giętki, 

Otóż to... Co oni tam są warci i czy 
wogóle mają jakiś wpływ i znaczenie, 
mniejsza z tem... Grunt, że powiększa- 
ją „obóz naprawy”. 

Dlatego to po „konierencji" p. Bar- 
tla z tymi neofitami „sanácji” prasa rzą 
dowa taką reklamę dla tej „konieren- 
cji“ otrębywała, reklamę i na to obli- 
czoną, by mniej oświecone elementy 
"wśród warstw urzędniczych odciągnąć 
od tej strony, gdzie P. P. S. czy kla- 
sowy Z. Z. K. „ton nadaje" a przycią- 


śnąć do obozu... 'rządowych nowo- 
chrzczeńców, 
No — ale „słowo się rzekło” i is 


trzeba było z tym fantem zrobić.. 

wicepremjer oświadczył „Centrali, Ni 
poprawa płac „już idzie", Więc prasa 
rządowa zaczęła ten „pochód” liczyć 
już na dni, Ale dni mijały i nic się ja- 
koś nie ruszało, ż podwyżka. Wy- 
myślono tedy „powód zwłoki“ — nie- 
obecność Marsz.. Piłsudskiego. Gdy 
tylko Marszałek wróci, Rząd „załatwi“ 
podwyżkę płac... zaraz, jeszcze przed 
świętami! Czytaliśmy to prawie co dnia. 


Tymczasem przyszły święta — i nic! 
Więc najgłupsze ze wszystkich pism 
albo na ludzką naiwność najbezczelniej 
spekulująca brukowa czerwona prasa 
wymyśliła ngłęboki” powód zwłoki: 
oto Rząd „nie może” przed świętami 
gerne podwyżki płac zdecydować, bo... 

lot „tt nada ce- 
(Un. Aiie 


stwa pomysł warto dalibóg apatinio- 
wać! 

Wszystkie te — z dnia na dzień — 
obiecanki i zawody, jakie pracowni- 
ków państw, ustawicznie spotykają, 
wytwarzają w kołach urzędniczych ja- 
kąś już niezdrową atmosferę plotek na 
temat „mającej nastąpić" podwyżki 
płac. Jedna z tych płotek twierdzi np. 
że podwyżka płac nastąpi w I kwarta- 
le n. r, ale że to podobno będzie urzą- 
dzone w takiej formie, by pracownicy 
państw. mogli odnieść wrażenie, że tę 


Ale tak się tworzą błędne koła spo- 
łeczne (kliki, grupy, stronnictwa, kla- 
sy, urzędy, państwa), Tworzą się orga- 
nizacje wsteczne, 

Szczególną cechą organizacyj wste- 
cznych jest, to, że miewają świetną fa- 
sadę, Wre tam życie, ruch, — a jednak 
są to budowy przegniłe lub zgoła nie- 
potrzebne. Np. biurokracja niejednego 
państwa może rozwijać niesłychaną 
pilność, i być nawet bardzo precyzyj- 
ną w swojej komplikacji. Atoli ruchli- 
wość biurokracyjna jest oznaką coraz 
bardziej postpującego rozkładania każ 
dej czynności na jej poszczególne ogni- 
wa — dreptaniem w kółko zamiast 
biegu. Ta maszyna nie przerabia już 
swego materjału, nie jest do niego 
przystosowaną; mechanicy czy kierow- 
nicy tego nie czują, pracują dalej, a 
jednak — skutku niema, Więc badają, 
gdzie się jak śrubka zepsuła, lecz nie 
zmajdują żadnego błędu, lub też napra- 
wiają to, co naprawy nie potrzebuje, 
mnożą znowu ruchliwość i papier, Mo- 
że są wtajemniczeni, którzy wiedzą, 
gdzie się jaka śrubka zepsuła, lecz nie 
res, aby błąd trwał dalej, i naokoło 
miejsca, które się ora wytwarza się 
atmosfera jakby spisku. 

Tak było z całem państwem austrja- 
ekiem. 

Ww takiej wstecznej organizacji od- 
bywa się także dobór wsteczny — lu- 
dzi. Wszyscy się wzajemnie asekurują, 


NOWE PODROŻENIE 
WĘGLA ? 


Kopalnie węgla Zagłębia Górnoślą- 
skiego i Dąbrowieckiego zawiadomiły 
swych odbiorców, że od 1 stycznia ob- 
niżają rabat przy regulowaniu należno- 
ści gotówką z 5 na 2 proc. 

Powyższe zmniejszenie rabatu, który 
był uwzględniany przy kalkulacji ceny 
sprzedażnej węgla, niewątpliwie spo- 
woduje podwyżkę jego ceny. 


PO ZGONIE 
TOW. WENGIEROWA 


Wobec zgonu ukochanego naszego 
towarzysza Wengierowa, który nie- 
zmordowanie, nieugięcie stał przy umi- 
łowanym przez siebie czerwonym sztan- 
darze, chcę pożegnać Go, jako ten, dla 
którego tow. Wengierow był nauczycie- 
lem i wzorem, jak należy pracować i 
walczyć, 

Żegnałem Cię, kochany mój mistrzu, 
w ostatniej chwili , Twojego życia ze 
łzami w oczach i wielkim bólem w ser- 
cu — i dziś wyrażam ciche życzenie, 
aby praca Twoja ofiarna i długa wyda- |' 
ła zdrowe ziarna! 

St, Sendiak. 

Zamość, 27.X11.1927. 


STAN ZATRUDNIENIA 
W LISTOPADZIE 


W listopadzie zarejestrowanych było 
na terenie całej Rzeczypospolitej 24,412 
zakładów pracy, ogólna zaś liczba za- 
trudnionych w nich pracowników wy- 
nosiła 1.063,361, w tem  zabezpieczo- 
nych było 946.558. 

Ogólna liczba bezrobotnych  zareje- 
strowanych w P. U. P. P. wynosiła w 
listopadzie 123.720, z pośród których 
zasiłki ustawowe i doraźne pobierało 
58.564 bezrobotnych, żadnych zasiłków 
nie pobierało 65.156 bezrobotnych. 

Bezrobotni w listopadzie stanowili 
12 proc. ogółu. zatrudnionych pracowni- 
ków. 


miar zrobić poprostu... 
kiełbasę wyborczą na rzecz kandyda- 
tów sanacji... 

Nie chcemy oczywiście  roztrząsać 
wartości podobnych historyjek... Jeżeli 
jednak wytworzyła się atmostera, w 
której takie wieści znajdują wiarę, to 
temu winno zbywanie sprawy regulacji 


płac ciągłemi — a nawet terminowe- 
mil — obiecankami, których się nie 
spełnia! 


Na ostatku — jeszcze uwaga. „Dwu- 
groszówka' znowu bawi się w worędo- 
wniczkę” postulatów pracowniczych i 
„oburza się”, że podwyżki płac do- 
tąd niema. Możeby „Dwugroszówka” 
zechciała nie zapominać, jak to jej 0- 
bóz, gdy był przy władzy, postulaty u- 
rzędnicze traktował! 

Opieka „Dwugroszówki” szyta jest 
zbyt grubym szwem, by nie mieli na 
tem się poznać pracownicy państwowi, 
którzy — bez względu na to co dziś się 
dzieje — rządów Chjeno - Piasta nie 
zapomną! 

Kcz. 


wszyscy chcą być między sobą, u sie- 
bie, Wytwarza się także osobna ideo- 
logja, która każe widzieć błędy jako 
zalety. Taki sobie miły „consensus om- 

nium" (zgoda wszystkich). , Gromadzi 
on nawet swoją tradycję, swoich świę- 
tych i swoje świętości, urządza swoje 
jubileusze, Wszelkie odrodzenie, od- 
świeżenie jest tu niemożliwe. Jest to 
już bowiem system uodporniony na za- 
wsze, przed każdym „zamachem' po- 
prawy szczelnie zamknięty. Od czasu 
do czasu modernizuje się, aby się tem 
lepiej zabezpieczyć przed interwencją 
z zewnątrz i tem łagodniej, tem bez- 
boleśniej gnić. „Lasciate ogni speran- 
za..' (Zostawcie nadzieję za drzwiami, 
wy, którzy tu wstępujecie). 

Takie było próchno austrjackie, ska- 
zane na kopnięcie mocnym choć zabło- 
conym rosyjskim butem... 

Ale organizacje wsteczne automa- 
tycznie mnożą się wszędzie, Obawiam 
się np. czy literatura polska do nich 
nie należy. Cechą jej jest to, że nie 
przeszła ona nigdy tak jak np. rosyjska 
przez krytykę obcą. Przytaczamy opi- 
nje zagranicy o nas, — kłamliwe lub 
spreparowane w kraju. Przecenia się 
kurtuazję lub obojętność zagranicy wo- 
bec nas. Pozostajemy wciąż tylko mię- 
dzy sobą, wytwarzamy sobie legendy, 
miantujemy swoje wielkości, nie mie- 
rząc ich także czasem miarą obcą. 
Wpływy przychodzące z zewnątrz słu- 


- 


MALLORY’) 


Przez dżungle zwrotnikowe í "acz 
skroś wichru mrożącego Śmiertelne 
oploty 
przedziera się uparty i twardy Mallory 
ku błyszczącym lodowcom swej górnej 
tęsknoty. 


Gna go serce krzyczące, nagli owy 
jak biała piers kochanki lśnią na hg 
a. ox wolęż wyżej. paie się; dardząd aio- 


mią wstrętną 

ku gwiazdom, choć mu wicher kąsa 
pierś jak zwierzę. 

O jak bezradnie słabe jest namiotu 
płótno, 

śdy bije weń z wściekłością nawałnica 
śnieżna! 

Sen litosny nie spadnie na pda 

mróźna noc jest jak PRZ ty czarna 
toń bezbrzeżna 


A rano kiedy słońce, pasterz złotolicy, 
z błękitnej hali nieba zgoni stado owiec, 
„Ewerest znów się srebrzy pora ta- 


kuz pora ia 

i powietrza chwycą odmrożone 
palce, 

źrenice się uśmiechną dalekiej hesg 


się 


R ZM 
bielą bije w świazdy 
tęsknota. 


KAZIMIERZ ANDRZEJ JAWORSKI 


*) Alpinista, który zginął w ostatniej 
wyprawie na Ewerest, 


MĄCHINACJE PRZEDWYBORCZE 


W POW. GARWOLIŃSKIM 


W myśl polecenia zgóry ia 
tutejszego powiatu, p. irożek, daw- 
niej zacietrzewiony a obecnie 
zleklką ASET, przystąpił do 
listy rueiówej, pe 
niewinnym i naiwnym 

partyjna lista, popierająca rząd”, za- 
praszając do Komitetu ojców” mia- 
sta i różnych „działaczy” 


ię popularnos 


cie, na ind raig: lmay że 
poczciwe mieszczuc mu 
mandat, 

P. Zalewski wszedł w cichą spół- 
kę z p. Starostą i obaj czują się z 
tem b. dobrze. Głosowanie „nap 

Samo przez się ośmieszy te 

psia na zzz? sem "jaką 
popularnością wśr opów cieszy 
się p. Zalewski tak skrzętnie ubiega- 


jący o swój mandat, r „dy A 


żą nam tylko za nowy pokarm, ale nie 
mają siły reorganizacyjnej, odświeżają- 
cej. Spokojne bagienko, w którem ża- 
by pluskają, 

Plemienne kazirodztwo myśli, idej, 
poczynań, — bez dopływu obcej krwi 
z zewnątrz. 


Najgorzej jest, gdy się utworzy zam-. 


knięty łańcuch ludzi, którzy się wza- 
jemnie potwierdzają, Zdaje mi się, że 
tak było z Redutą. Pracowała ona bar- 
dzo pilnie, tworzyła rodzaj zakonu — 
wszystko bardzo pięknie, Ale cała jej 
praca odbywała się w ramach stworzo- 
nych przez Osterwę i Limanowskiego. 
Przygotowywano „Balladynę” czy 
„Księcia Niezłomnego” przez dwa lata, 
bo Limanowski zrobił z tego obrzęd 
religijny. Były ekstazy, wzloty, nawet 
żarliwe dyskusje, —- ale wszystko. jak 
w owej kawiarni z fuszerami szacko- 
wymi. Jak na tyle pracy, rezultat był 
średni. 

Coś podobnego możnaby powiedzieć 
o kinematografji polskiej. 

Także  .łowiek sam, 


we własnym 


mikrokosmosie, może się stać taką or” 


ganizacją wsteczną, uszczelnić się na 
amen. Stłumić w sobie głos samokry” 
tyki, otaczać się tylko ludźmi, 
go potwierdzają i którzy mu 
biają, wytłómaczyć sobie wszystkie 


wątpliwości, zaklajstrować sobie oczy ' 


i uszy i położyć się na sen zimowy. 


i mięśnie już odpoczną po zażarej 
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-omówienia konkursów 
-miejscowości nadsyłano w tym czasie 


Co słychać na Świecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


WIELKIE OPADY ŚNIEŻNE 
W ANGLJI 
Wskutek silnych opadów śnieżnych, 
ruch pociągów w całej Anglii doznał 
szeregu przerw, wiele linij kolejowych 
jest zupełnie unieruchomionych. Sze- 
reg pociągów utknęło w drodze wsku- 
tek zasp śnieżnych i podróżni musieli 
przez długie godziny oczekiwać dowo- 
zu żywności do odciętych pociągów. 
Zanotowano również kilkaset wypad- 
ków zasypania śniegiem samochodów, 
wiele wsi jest odciętych od świata. 
Przerwy w komunikacji były tem dot- 
kliwsze, że zatamowały niemal zupeł- 
nie ruch świąteczny. 
PIRACI CHIŃSCY 
Donoszą tu z Szanghaju, iż parowiec 
francuski, dążący w dół Jang - Tse- 
Kiangu od Hankou w kierunku na I- 
czang uległ napadowi bandy piratów. 
Piraci dostawszy się na pokład, roz- 
broili załogę i zrabowali doszczętnie 
okręt. W czasie walki, która wywiąza- 
ła się na pokładzie okrętu, padli liczni 
ranni. 
ZDERZENIE PAROWCÓW 
Na morzu Marmara zderzyły się dwa 
parowce tureckie „Marmara“ i „Sevin- 
die”, Pierwszy z nich zatonął wraz z 
załogą, liczącą 20 ludzi, drugi uszko- 
dzony szczęśliwie dotarł do Konstan- 
tynopola, 
MIASTO W PŁOMIENIACH 
Jak donoszą z Orenso (Hiszpania), 
śwałtowny pożar nawiedził miejsco- 
wość Całdas, przyczem spłonęły 32 


. domy, 


ROZRYWKI ŚWIĄTECZNE 
W TENNESSEE 


Z South Pittsburg (Stan Tennesse, 
St, Zjedn.) donoszą: W pierwszy dzień 
świąt wieczorem doszło tu między po- 
licjantami miejscowymi a policjantami 
z Comi- Marion do starcia na pistole- 
ty, w czasie którego pięciu policjantów 
zostało zabitych, a czterech odniosło 
rany. 


O EO OWO OZI OWI AOEWG DOE | | 


ROZŁAM 
WŚRÓD „SKAMANDRYTÓW" 


„A. W.” donosi: 

Jak się dowiadujemy, w grupie poe- 
tów „Skamandra” dokonał się już osta- 
teczny rozłam. Pp. Tuwim, Lechoń i 
Wierzyński zapowiedzieli, że więcej 
utworów swoich w czasopiśmie „Ska- 
mander” zamieszczać nie będą, a także 
zaprzestali już ostatecznie współpracy 
w „Wiadomościach Literackich", zgła- 
szając równocześnie swój akces do 
działu literackiego czasopisma „Dro- 
ga”. W ien sposób ż wybitnych Ska- 
mandrytów pozostał przy „Wiadomo- 
ściach Literackich” i „Skamandrze” je- 


„dynie p. Antoni Słonimski. 


POGODE O EN WOS PRA PROG POPE ENY DAG 

Wyszedł grudniowy „Głosu 
Kobiet", wydawnictwa P, P. Sọ, o nie- 
zmiernie bogatej i. urozmaiconej treści. 
Na numer składają się następujące ar- 
tykuły: „Rodzi się. nowa moc"; „Dwu- 
dziestolecie „Głosu Kobiet" — T. Re- 
ger; „Socjaliści w walce o tańszy chleb" 
.— Kcz.; „Dwadzieścia lat" — H., Bez- 
maski; „Wznowienie wydawnictwa 
„Głosu Kobiet''—S, Woszczyńska; Listy 
czytelniczek; Wiadomości z zagranicy; 
Ciekawy dział „dia naszych dzieci”. Nu- 
mer ozdobiony jest pięknemi rysunkami 
i fotograłjami. 


numer 


j 


PIĘCIOLECIE FASZYZMU 
FASZYZM A DEMOKRACJA 


W osobnych artykułach omówiliś- 
my stanowisko faszyzmu wobec kle- 
ru i wobec kwestji robotniczej. Dziś 
chcemy omówić temat najważniej- 
szy — stosunek do demokracji. Na- 
turalnie, ten podział tematów jest 
nieco sztuczny, gdyż faszyzm jest 
społecznie zjawiskiem jednolitem, 

Faszyzm jest, powinien raz je- 
szcze, zbrojną dyktaturą burżuazji, 
łamiącej demokrację celem załamo- 
wania swobodnej walki klasowej 
prołetarjatu. To jest istota rzeczy, 
reszta — pozory, kłamstwa, lub rze- 
czy (w najlepszym wypadku) mniej 
istotne. Tak np. Hiszpan Cambo w 
swej (franc.) książce o faszyźmie 
rozwodzi się wiele o brakach parla- 
mentaryzmu, nie pozwalających mu 
sprawnie załatwiać spraw gospodar- 
czych, zaś te sprawy właśnie są naj- 
ważniejsze w dobie obecnej itd. Na 
to odpowiadamy: pewno, że zagad- 
nienia ustrojowe są bardzo ważne; 
pewna, że kwestja sprawnej władzy 
wykonawczej w demokracji jest 
kwestją pierwszorzędną. Ale nie tu, 
nie w technicznych niedomaganiach 
demokracji parlamentarnej należy 
szukać źródeł faszyzmu. Inni znowuż 
( u nas T, Dzieduszycki w swej książ- 
ce o faszyźmie) podkreślają „pro- 
duktywizm” (rozwój pracy, produk- 
cji), jako podstawową cechę faszyz- 
mu,— ale i to jest wykoszlawieniem 
perspektywy, w najlepszym razie 
nieświadome. 

Istotą międzynarodowego zjawis- 


| ka faszyzmu jest właśnie to, co stor- 


| 


mułowaliśmy powyżej, Faszyzm jest, 
przypominamy, zjawiskiem między- 
narodowem, a więc szukać źródeł 
wyłącznie we Włoszech, np. w błę- 
dach taktyki robotników włoskich 
(zajmowanie fabryk) — nie wolno. 
Dlaczegoż więc w pewnej fazie 
swego rozwoju burżuazja nabiera o- 
choty do łamania demokracji? Rzecz 
jasna: staje się dla niej niewygodną, 
nawet niebezpieczną. Dopóki bur- 
żuazja walczyła z feudalizmem (W. 
Franc. Rewolucja, etc.), demokracja 
była jej pomocną: „wolność” ozna- 
czała zerwanie więzów feudalnych, 
„równość — usunięcie szlacheckich 
przywilejów itd. Ale z chwilą, gdy 
proletarjat zar oni acid ukazał się 
na scenie i wykorzystał wolność de- 
mokratyczną dla swojej organizacji 
i uświadomienia, demokracja zaczę- 
ła w innem świetle przedstawiać się 
burżuazji — jako rzecz „przeżyta”, 
„zśniła” itd. Odwrotnie, proletarjat 
początkowo, gdy szeregi jego były 
szczupłe, więcej wierzył w spiski i 
dyktaturę (rok 1848 i późniejsze, 
;blankizm'), wraz z wystąpieniem 
szerokich mas, nawrócił się na de- 
mokrację, i obecnie socjalistyczne 
programy są konsekwentnie demo- 
kratyczne (zjazd w Lincu). 


Zwłaszcza po wojnie, wraz Z roz- 
rostem demokracji i sił proletarjatu, 
musiały rozwinąć się prądy faszy- 
stowskie, skoro w wielu krajach pro- 
letarjat znajduje się w przededniu 
zdobycia absolutnej większości w 
parlamentach (Austrja, Szwecja). 

Oczywista, ten faszystowski, bur- 
żuazyjny, klasowy punkt widzenia 
znajduje sobie usłużną doktrynę’ 
Powiada ona najczęściej (we Francji 
faszysta Valois mówi nieco inaczej), 
że zrywa z demokratyczną nauką re- 
wolucyjną 1789 roku: dla niej bę- 
wiem społeczeństwo to nie suma 


jednostek, potrzebujących „równoś* 
ci", „wolności itd, lecz jedność 
wyższa (państwa, narodu), która jest 
— „organizmem“, To też „oświad- 
czenie Nr. 1 w słynnej „Karcie Pra- 
cy” z r. 1927 (we Włoszech), powia- 
da, że naród włoski jest „organiz- 
mem, posiadającym cele wyższe od 
jednostek i grup” itd, 

Pojąć nietrudno, dlaczego dla 
burżuazji ta doktryna jest dogodna. 
„Klasa społeczna” z jej odmiennymi 
celami zanika w „organizmie”. Na 
miejsce „wolmości” zjawia się — 
„karność”. Na miejsce „równości — 
„kompetencja” i zwłaszcza „hierar- 
chja“. Tu już mamy — owiniętą w 
śliczną bibułkę pięknych słówek — 
klasową burżuazyjną teorję iaszyz- 
mu. 

Ta dogodna (dla burżuazji) teoryj- 
ka gwoli dalszemu ozdobieniu dok- 
tryny chętnie się opiera na różnych 
starszych reakcyjnych socjologach 
w rodzaju Pareta, którego teorja 
krążenia „elit“ bardzo faszystom się 
podoba. Albowiem rządząca klika 
faszystowska nabiera zaraz splendo- 
ru „elity“ społeczeństwa. 

Tyle teorja. Praktyka poszła za 
nią (prawdę powiedziawszy, działo 
się odwrotnie). Walka z demokra- 
cją rozegrała się na 3 znanych odcin- 
kach. 

1. Parlament. Ustawą z 1923 ro- 
ku zabezpieczono faszystom wielką 
większość (%3 mandatów otrzymuje 
partja, która zebrała względną więk- 
szość głosów). Niedawno (przed ty- 
godniem) atoli dzienniki zawiadomi- 
ły o opracowaniu nowej ustawy, we- 
dług której tylko jedna (!!) partja 
(faszystowska) będzie dopuszczona 
do głosowania, i głosowanie będzie 
miało charakter „symboliczny”. Rów 
nocześnie w opracowaniu jest spra- 
wa zastąpienia parlamentu przez re- 
prezentacje korporacji, t. zn. soli- 
darystycznie pojętych połączonych 
ZAPEW pracodawców i robotni- 

ów. 


Pozatem wzmocniono szalenie 
władzę wykonawczą, Dla premjera 
(Mussoliniego) stworzono sytuację 
wyjątkową — odpowiada tylko przed 
królem (fikcja!), zaś ministrowie od- 
powiadają przed premjerem. Dla u- 
niknięcia nawet cienia kontroli ze 
strony tego (znowuż) cienia, którym 
został parlament, bez zgody premje- 
ra nie wolno żadnej sprawy stawiać 
na porządku dzierinym parlamentu. 

Parlament więc unicestwiony. Zo- 
stała dyktatura premjera. 

2. Samorząd. Został unicestwio- 
ny także i zastąpiony komisarzem 
(„podestą”) z radą przyboczną, czę- 
ściowo mianowaną, częściowo wy- 
braną przez różne instytucje. 

3, Wolność obywatelska — uni- 
cestwiona. Tak np. wolność koali- 
cji (strajków, związków zawodo- 
wych) została zniesiona znaną usta- 
wą o umowach zbiorowych z kwiet- 
nia 1926 r. Art. 18-ty tej ustawy o- 
rzeka karę więzienia do 2 lat(!) za 
„przewódców” strajku — niezależ- 
nie od grzywny... Rozstrzygać o kon- 
fliktach ma — „państwo“ (piękny 
pseudonim dla rządzącej dyktatury). 
To samo z innemi wolnościami: tak 
ustawa z r. 1925 znosi wolność pra- 
sy, śdyż pismo odpowiada za artyku- 
ły majątkiem drukarni(!), a prefekt 
może usunąć kierownika pisma. 

Tak we Włoszech została demo- 
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KRONIKA POLITYCZNA |PRZEGLĄD PRASY 
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ZAKOŃCZENIE PRAC KOMISJI 
ANKIETOWEJ. 


Komisja Ankietowa zakończyła już 
prace w zakresie badania poszczegól- 
nych gałęzi przemysłu i poszczególnych 
dziedzia pracy. Od dnia 2 stycznia 1928 
rozpoczną się końcowe posiedzenia Ko- 
misji w celu ostatecznego ułożenia spra- 
wozdań i wniosków, które będą z koń- 
cem stycznia łub na początku lutego 
przedstawione rządowi. 


PROJEKTY USTAWODAWCZE 
MIN. OŚWIATY. 

Min. Oświaty zajęte jest obecnie o- 
pracowywaniem szeregu ustaw, jako to: 
o kwalifikacjach nauczycieli szkół po- 
wszechnych, o dokształcającem szkolni- 
ctwie zawodowem i in. 


NE GDA AE PA AE POPE NCE 
CZEKANIE 


Czekamy! Ale wciąż to samo: 
Szlachecka senność, ganek, dwór, 
Nikt nie bieleje tam za bramą 

I nie obwieszcza świtu kur. 


Skrzyboce mysz, chichoce Zły. 

Kto idzie nią, kto tętni nią? 

W imię jakiego Pana Boga 

Nad Nadchodzącym gwiazdy lśnią? 


W szlacheckim dworze, w białym dwo- 
rze 

Dziedzic smakuje stare sny, 

A tam w pomroce, tam w komorze 

Skrzyboce mysz, chichoce Zły. 


Czekamy! Ale wciąż to samo: 
Szlachecki sen, upiorów lot... 
Kiedyż zatętni tam, za bramą 
Ten, co w prawicy dzierży młot? 


_ WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 
UGO RR PSZ Ś AE ZPO PA JAY 


STRASZNA TRAGEDJA 


Zamordowanie znanego spor- 
towca i śmierć jego matki 
Właściciel majątku Mała Wieś, pow. 

Ropczyckiego, znany sportowiec, b. 

bramkarz „Cracovji”, zamordowany zo- 

stał w swym dworze. Znaleziono go po- 
wieszonego, nie dającego oznak życia. 

Jak wynika z tymczasowej obdukcji 

zwłok, Popiel został najpierw zamordo- 

„wany ciosem w głowę, a potem dopiero 

powieszony. O śmierci Popiela nie dono- 

szono przez 24 godziny w obawie, aby 
tragiczna wiadomość nie wywarla zbyt 
wielkiego wrażenia na starych rodzicach 
zmarłego, chorych na serce. Obawy by- 
ły słuszne, gdyż matka, dowiedziawszy 

się o zamordowaniu syna, zmarła na a- 

newryzm serca, 
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kracja zduszona. A na miejsce rzą- 
dów narodu i kontroli postawiono 
swoisty typ semodzierżawia. Oczy- 
wista w tych warunkach prawa wła- 
ściwie niema: jest despotyzm, Nie- 
darmo nawet prof. faszystowski, 
Peretjatkowicz delikatnie żali się, 
iż nastąpiło „zachwianie prawo- 
rządności . Nietyle zachwianie, ile 
skasowanie. 


Tak piękna teorja „organizmu” 
narodowego stała się barbarją w 
praktyce. Tego bowiem wymagał, jak 
widzieliśmy, klasowy interes burżu- 


azji. Kazimierz Czapióski, 
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POPIERAJCIE 
„SZTUKI PIĘKNE“! 


O „Sztukach Pięknych" pisaliśmy na 


. tem miejscu już nieraz. Niejednokrotnie 


podnosiliśmy tutaj wysoki poziom ar- 
 tykułów i świetność strony ilustracyjnej 
tego, jedynego dzisiaj w Polsce czasopi- 
sma, poświęconego wyłącznie sztukom 
plastycznym. 15 września zeszytem 12 
‘zamknęły „Sztuki Piękne” swój trzeci 
rocznik. W ostatnich zeszytach tego 
rocznika znajdujemy studja o Stanisła- 


"wie Witkiewiczu, Teodorze Axentowi- 
„czu, Józefie Mehofterze, Ksawerym Du- 
/nikowskim, Stefanie Filipkiewiczu, Mi- 


chale Borucińskim, Wacławie Wąsowi- 
czu, o porcelanie używanej w Poisce i 


sztuce w Rosji współczesnej, o Madon- 
inie Warowni Wileńskiej i obrazie Sie- 
'miradzkiego w Bibljotece Uniwersytec- 


kiej w Warszawie, recenzje z wystaw, 
Edi 12/76 


korespondencje do kroniki artystycznej, 
w tem z 43 miejscowości w kraju i 33 
miejscowości zagranicą. Rocznik, stano- 
wiący masywny tom o 468  stronicach 


wielkiego formatu, zdobią 342 ilustracje 


w tekście, 1 tablica wykonana w druku 
wielobrawnym, 1 tablica wykonana w 


ZZA O ZZ Z A 
O Z W O O W OO O A 


rotograwiurze barwnej, 10 tablic wyko- 
nanych w rotograwjurze zwykłej i 2 
drzeworyty oryginalne. 

Zdawałoby się, że, mając czasopismo 
tego rodzaju, powinniśmy cieszyć się z 
jego istnienia, być z niego dumni, po- 
pierać je i rozpowszechniać wszelisiemi 
siłami. 

Tymczasem dzieje się inaczej. „Sztuki 
Piękne” nie mają dostatecznej ilości a- 
bonentów i walczą ciągle. z brakiem 
środków. Tak dalece, że czasopismu te- 
mu śrozi zamknięcie. 

Oto kilka ustępów z odezwy, którą 
redakcja „Sztuk Pięknych” rozesłała do 
swych „czytelników i przyjaciół”: 

„„Wydawaliśmy przez 3 lata „Sztuki 
Piękne” punktualnie co miesiąc, dokła- 
daliśmy wszelkich starań, aby stronę 
graficzną pisma naszego podnieść jak 
najwyżej, nie licząc się z kosztami. Nie 
będzie nam poczytane za nieskromność, 
gdy stwierdzimy, że ten nasz trzyletni 
cichy a stały wysiłek graniczył z hoha- 
terstwem. 


Od naszych X (niestety, nielicznych) 
Czytelników  otrzymywaliśmy bardzo 
często dowody uznania. Były one dla 
nas zachętą do kontynuowania naszego 
wydawnictwa, które, niestety, walczyło 
z wielkiemi trudnościami finansowemi. 


mocy Departamentu Sztuki Min. W. R. 
i O. P., któremu na tem miejscu skła- 
damy podziękowanie, i obywatelskiemu 
stanowisku Drukarni Narodowej w Kra- 
kowie. W drugim roku naszego wydaw- 
nictwa 1925-26 i trzecim, t. j. 1926-27, 
egraniczyliśmy nasze wydatki do możli- 
wego minimum: redakcja „Sztuk Pięk- 
nych' pracuje bezpłatnie, autorzy, któ- 
rzy artykułami swemi zasilają nasze pi- 
smo, są tak licho opłacani, że robią po- 
prostu nam łaskę, pracując dla „Sztuk 
Pięknych”. Mimo to zamknęliśmy rok 
1925-26 naszego wydawnictwa deficy- 
tem około 22.000 zł, taki sam mniej 
więcej deficyt przyniesie nam rok trze- 
ci, obecny, naszego wydawnictwa. 

W tych więc warunkach dalsze wy- 
dawanie „Sztuk Pięknych" jest niemoż- 
liwe. ; 

Możemy í musimy otwarcie powie- 
dzieć, że społeczeństwu naszemu „Sztu. 
ki Piękne“ są niepotrzebne, Naród trzy- 
dziestomiłjonowy, który nie może utrzy- 
mać jedynego w Polsce pisma, poświę- 
conego kulturze plastycznej, tem sa- 
mem daje do poznania, że wszelkie sta- 
rania kilkunastu ludzi dobrej woli, zgru. 
powanych koło redakcji „Sztuk Pięk- 


Pierwszy rok wydawnictwa, t. j. 1924-25 
zamknęliśmy deficytem około 40.000 zł., 
który pokryliśmy, dzięki wydatnej po- 


nych'* by podnieść i rozszerzyć 
kulturę artystyczną, są zbyteczne. 

Zdajemy sobie sprawę z tego i ze ści- 
śniętem sercem zamierzamy zamknąć 
wydawnictwo „Sztuk Pięknych”. Natu- 
ralnie, decyzja taka nie jest łatwą: zbyt 
dużo włożyliśmy ukochania, nadziei i 
pracy w nasze pismo! Przytem od sta- 
nowcześo kroku wstrzymują nas także 
objawy uznania i przywiązania do 
„Sztuk Pięknych", okazywane pismu 
przez jego Czytelników. 

Zwracamy się więc do Was, Kochani 
i Szanowni nasi Czytelnicy i Przyjacie- 
le. Jeżeli uważacie, że „Sztuki Piękne“ 
są pismem potrzebnem i że powinny być 
podtrzymane, pomóżcie nam zdobyć 
względnie możliwą podstawę finansową 
wydawnictwa, postarajcie się o pozys- 
kanie dla „Sztuk Pięknych” conajmniej 
500 nowych prenumeratorów. Niech 
każdy Czytelnik „Sztuk Pięknych” 
zwerbuje wśród swych znajomych jed- 
nego prenumeratora, 

To umożliwi nam dalsze wydawanie 
„Sztuk Pięknych”, 

Byłaby wielka szkoda, gdyby czaso- 
pismo tego pokroju przestało wycho- 
dzić. Popieramy przeto gorąco odezwę 
redakcji „Sztuk Pięknych". 

Mieczysław Wallis. 


na wa 


naszą 


Gwiazdka. — Rosja, Chiny, Estonja— 
Napad na Nowaczyńskieśo. 


Rozważania gwiazdkowe w prasie 
warszawskiej mają charakter wybitnie 
polityczny i stanowią jakgdyby ekstrakt 
świąteczny dni powszednich. Tak np. 
„Warszawianka“ łączy przyjście na 
świat Zbawiciela z nadejściem lepszych 
czasów dla reakcji społecznej, jakich 
p. Stroński spodziewa się od Zachodu. 
„Dzień Polski* zapowiada zbawienie 
Polski przez konserwatyzm, będący: 
zdaniem organu „prawiczaków” najczy- 
stszym postępem. „Głos Prawdy", „E- 
poka” i „Polska Zbrojna”, jak przysta- 
ło na pisma rządowe, podnoszą zasługi 
Piłsudskiego. $ 

W „Warszawiance* mamy też kazanie 
arcyb. Teodorowicza, wygłoszone do 
ziemianek, a mające wyjaśnić znacze- 
nie listu pasterskiego biskupów, napi- 
sanego pono przez samego Teodorowi- 
cza. Ale autor odezwy niewiele wyja- 
śnił, Tyle tylko da się powiedzieć o je- 
go interpretacji listu, że zdaniem bisku- 
pów nie należy wskrzeszać błoku chjeń- 
skiego z r. 1922. Ale co postawić na 
jego miejsce — niewiadomo. Rada arc. 
Teodorowicza, by wysunąć jednostki, 
zamiast partji, nie na wiele się przyda. 
Bo cóż począłby nowy sejm, rozbily już 
nie na szereg partji i partyjek, lecz na 
kupę jednostek? Jak się z nich skleci 
większość? Jak oni uzgodnią swoje wy- 
bitne indywidualności, bo tylko tacy 
mają ubiegać się o mandaty? 


Ze spraw politycznych o szerszem zna- 
czeniu warto zanotować głos kilku pism 
o polityce zagranicznej Rosji sowieckiej, 
tym razem w stosunku do Chin i pżastw 
bałtyckich. Kiłkudniowe rządy komuni- 
stów w Kantonie, które skończyły się 
dla nich niezwykle krwawo, są przed- 
miotem rozważań „Głosu Prawdy" i 
„Dwugroszówki”. Ta ostatnia twierdzi, 
że Moskwa, skarżąca się na okrążanie 
jej przez Anglję, sama wywołała zaj- 
ścia kantońskie, zakończone kięską so- 
wietów. „Połska Zbrojna* zaś zwraca 
uwagę na wrogi stosunek Moskwy do 
nowego rządu Estonji, który podejrze- 
wa o zbytnie polonofiłstwo. „Dwugro- 
szówka” traktuje wpadek rządów do- 
tychczasowych w Finlandji, Łotwie i E- 
stonji, jako porażkę Moskwy, która też 
zaczyna wygrażać pod adresem państw 
bałtyckich, a zarazem Polski, która ja- 
koby chciała poróżnić te państwa z Ro- 


Ze swej strony sądzimy, że niema ża- 
dnej potrzeby rozdmuchiwać zły humor 
sowiecki do rozmiarów... zwycięstwa, 
polskiego. Nic nam to nie przyniesie, 
prócz ewentualnych rozczarowań. 


Cała prasa, z wyjątkiem „Głosu Pra- 
wdy“, wyraża szczerze swe oburzenie 
z powodu napadu na Nowaczyńskiego. 
Ale p. Strońskiemu jest najmniej do 
twarzy w roli moralizatora i kaznodziei 
w takich sprawach. Kto jak kto, ale p. 
Stroński, który w r. 1922 bronił smar- 
kaczy faszystowskich, którzy obrzucali 
śniegiem i błotem Prezydenta Naruto- 
wicza, bili posłów i senatorów i. do- 
prowadzili do rozlewu krwi, p. Stroń- 
ski, który wzywał do usunięcia zawady 
i zapory w osobie pierwszego prezy- 
denta, najmniej ma prawo pisać o „stra- 
szliwym wstydzie” napadu na Nowa- 
czyńskiego. Wstyd winien nakazać p. 
Strońskiemu siedzieć cicho i oddawać 
się posępnym myślom o własnych wi- 

| nach i grzechach, które wskazały drogę 
dzisiejszym „bohaterom“ — drabom. 


l B. 
RNA POPE ADA REA 
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w Rawie Mazowieckiej 


Odbył się u nas na Rynku wiec poli- 
tyczny, na którym przemawiał tow. K. 
Dobrowolski, Wiec wypadł imponują- 
co. Pomimo mroźnego wiatru, zebrani z 
zainteresowaniem słuchali przemówie- 
nia naszego towarzysza, które trwało 
przeszło 2 godziny, Podczas przemó- 
wienia jeden jegomość, o którym mówią 
powszechnie, że miał w przeszłości ja- 
kieś kolizje, z kodeksem karnym, chciał 
idjotycznem zachowaniem się sprowo- 
kować naszych towarzyszów.. Tow. Do- 
browolski wyjaśnił zebranym jaką rolę 
odgrywają tacy panowie. 

Dużo dawały również do myślenia 
zupełnie bierne zachowanie się obecne- 
go na wiecu komendanta policji, który. 
nie reagował wcale na awanturowanie 
się tego osobnika. 


W dniu 8 stycznia p. r. odbędą się w 
naszem mieście wybory do Rady Miej- 


skiej, Panowie różnego gatunku i kolo- ~ 


ru zgrupowani w „Partji Pracy” przygo- 
towują się do wyborów z wielkim ha- 
lasem, Co do nas, nie mamy żadnej wąt- 


pliwości, że klasa pracująca naszego 


miasta, nie pozostanie w tyle za prole-. 
tarjatem innych miast i odad swe głosy 
|na listę Polskiej Partji Socjalistycznej. 
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PRZESILENIE RZĄDOWE NA ŁOTWIE 


Ryga, 27 grudnia, (A, W.). Lotew- 
skie przesilenie rządowe trwa w dal- 


ciągu. „Po zrzeczeniu się przez prezydenta i wskazali na d 


szym 

leadera i nowoś iej Ru- 
bulsa i tworzenia gabinetu pre- 
zydent zwrócił się do aesan centro- 
wego z propozycją wzi cia w swoje 
ręce inicjatywy stworzenia większo- 


ści rz 
centrum z 


ej, Przedstawiciele bloku 

godzili się na propozycję 

owa- 

nego Nenaca, jako na medjatoca, Ne- 

nac dotychczas nie wyraził zgody na 

0 tp się proponowanego mu za- 
a. 


CO SIĘ DZIEJE NA LITWIE? 


OPOZYCJA WOBEC ZAGADNIEŃ POLSKO-LITEWSKICH 
Gdańsk, 27 grudnia. (PAT.). Z Ko- | przeforsować swoich daleko idących 


wna donoszą: sytuacja na Litwie w 
okresie świątecznym nieco się wyja- 
śniła. czasie świąt przywódcy li- 
tewskich partii opozycyjnych nawią- 
zali ze sobą ściślejszy kontakt w 
związku z zamiarem  Waldemarasa 
utworzenia rządu koalicyjnego. Par- 
tje opozycyjne stoją w stosunku do 
uchwał genewskich na stanowisku. 
że Waldemaras powrócił z Genewy 
z wyraźnym niepowodzeniem, Chrze- 
ścijańska Demokracja, ludowi socia- 
liści oraz socjal - demokraci stoją na 
stanowisku, że Litwa w rokowaniach 
z Polską będzie musiała zgodzić się 
na przywrócenie normalnych stosun 
ów, sama zaś nie będzie w stanie 


żądań terytorjalnych. Decyzja Rady 
Ligi w tej sprawie jest jasna i nie- 
dwuznaczna. Interpretacje stosowa- 
ne przez W ldemarasa nic w tym 
planie nie będą mosty zmienić, Pre- 
zydent ministrów Waldemaras doma- 
ga się od partji opozycyjnych przed 
nawiązaniem z niemi rokowań o wstą 
pienie do gabinetu, aby zgóry zaak- 
ceptowały program rządu i pro'ekt 
reformy konstytucji w brzmieniu u- 
stalonem przez rząd obecny, Przy- 
wódca socjal - demokratów poseł 
Kairys oświadczył, że opozycja mu- 
si podjąć zbiorową akcję i w tym ce- 
lu utworzony musi być blok wszyst- 
kich stronnictw opozycyjnych. 


NARODOWCY HINDUSCY BOJKOTUJĄ KOMISJĘ 


REFORM KONSTYTUCYJNYCH W 


MADRAS 27 grudnia. (PAT). Naro- 
dowy kongres hinduski po 3-godzínnej 
dyskusji przyjął jednomyślnie rezolucję, 
wypowiadającą się za bojkotowaniem 
komisji, złożonej z 7 członków Izby 
Gmin i powołanej w celu przeprowadze- 


INDJACH 


nia badań nad sprawą reform konsty- 
tucyjnych w Indjach. Ujawniająca się w 
Indjach niechęć w stosunku do tej ko- 
misji spowodowana jest przez fakt, że 
w skład jej nie wchodzi ani jeden hin- 
dus. 


0 WYSOKOŚĆ REPARACJI NIEMIECKICH 


Londyn, 27 grudnia (A. W.). „Daily 
Telegraph" omawia stanowisko Francji 
wobec propozycji ajenta reparacyinego 
Parkera Gilberta w sprawie ustalenia 
i zmodyfikowania niemieckich sum re- 
paracyjnych. Stanowisko Francji żąda- 
jącej 23 miljardów marek złotych, nie- 
zależnie od obowiązujących układów w 
sprawie długów wojennych Francji wo- 
bec Anglii i Ameryki, wskazywałoby, 


iż autorytet Brianda widocznie nie jest 
wystarczający, ponieważ Poincare za- 
strzegł sobie sprawę tę jako należącą 
przedewszystkiem do kompetencji mi- 
nistra skarbu. Wskazywałoby to rów- 
nież na konieczność rewizji układów 
dłużniczych Francji z Anglją i Stanami 
na wypadek r-tatecznego obniżenia su- 
my niemieckich reparacyj, 


SPRAWY FINANSOWE TURYNGJI 


Berlin, 27 grudnia. (PAT), „Vossrsche 
Zeitung” donosi, że rząd turyngijski 
zwrócił się do ministerjum Finansów 
Rzeszy z propozycją, aby objęło ono 
całkowicie admtnistrację podatkową w 
Turyngji w swe ręce. Rokowania podję- 


te w tej sprawie nie doprowadziły jesz- 
cze do żadnego wyniku. Min. Finansów 
Rzeszy bowiem zażądało od Tutyngji 
pewnej dopłaty za przejęcie administra. 
cji podatkowej w tym kraju. 


WYBUCH W SKŁADACH „STANDARD OIL- 


a 


Pekin, 27 grudnia. (PAT). W północ- 
no-chińskich składach centralnych Stan- 
dard Oil Company w Tien-Tsinie wszy- 
stkie zbiorniki wyłeciały wczoraj wie- 
czorem w powietrze. Całe miasta oto- 
czone jesf chmurami czarnego dymu. 
Wiele domów uległo zniszczeniu. Ka- 
tastrofę tę spowodowała eksplozja po- 


~ COMPANY“ W CHINACH 


bliskiego składu amunicji. Liczba ofiar 
jest narazie nieznana, szkody obliczają 
na około 50 miljonów dolarów, W całym 
Tien-Tsinie panuje panika, zachodzi 
bowiem obawa rozszerzenia się ognia. 
„Standard Oil C-ny” zmuszone zostało 
skutkiem tej katastrofy do wstrzymania 
swej działalności w północnych Chinach. 


SPADEK PO KR. FERDYNANDZIE RUMUNSKIM 


Bukareszt, 27 grudnia. (PAT.). Dzienniki 
donoszą, iż trybunał tutejszy ogłosił akt 
podziału spadku po królu Ferdynandzie, Spa 
dek oszacowany został na sumę 387.476.714 


lei. Majątek ten podzielony został pomię- 
dzy 5-ciu spadkobierców. Król Michał o- 
trzymuje ponadto zamki Polesz i w Sinaia 
eraz kilka nieruchomości w Bukareszcie, 


JESZCZE JEDEN LOT TRANSATLANTYCKI 
SKOŃCZONY KATASTROFĄ 


NOWY-JORK, (A. W.). Poszukiwa- 
nia zaginionego samolotu pani Grayson 
i towarzyszów pozostały bez wyniku. 
Wysłany z rozzu minist, marynarki 


statek powietrzny „Los Angelos* wró- ! 
cil, nie znalazłszy śladów zaginionego | Antlantykiem, lot ów był bezpożytecznym 
samolot | hazardem. Nie ulega „też wątpliwości, 


samolotu. Przyptszczają, iż 
rozbił się na krach lodowych na wybrze 
żu Nowej Funlandji, 


SPRAWA 8-GODZINNEGO DNIA, 


PRACY NA 6. ŚLĄSKU 


ZA. W.” donosi z Katowic: f 


= Na wczorajszej konferencji z komi- 
sprawie 
wprowadzenia 8-godzinnego dnia pra- 
€y na Górnym Śląsku, organizacje za- 


_ wodowe otrzymały zawiadomienie, iż 
_ w najbliższym czasie określi się w po- 
_ rozumieniu z min. Pracy i Opieki Spo- 


 lecznej sposób i termin przeprowadze- 


nia poszczególnych grup robotników 
na 8-godzinny dzień pracy, przyczem 
najdalszym terminem przeprowadzenia 
robotników na 8-godzinny dzień pracy 
jest 1 sierpnia 1928 roku. Od 1 stycz- 
nia 1928 r. zacznie się stopniowe prze- 
prowadzenie robotników na 8-godzin- 
ny dzień pracy w poszczególnych kate- 
goriasch robotników. ; 


(P. Grayson podjęła, jak wiadomo, w 
pierwszym dniu świąt Bożego Narodzenia, 
łot transatlantycki, ze Stanów Zjednoczo- 


nych. Wobec fatalnych warunków atmosfe- 


iycznych, panujących o tej porze roku nad 


iż 
«wo lekkomyślne przedsięwzięcie skończy- 
ło się katastrofa). 


ZGON SAZONOWA 


Donoszą z Paryża, że według nade- 
szłych tam wiadomości z Nicei, Ser- 
giusz Dymitrjewicz Sazonow, który w 
latach 1910 do 1916 był ministrem 
spraw zaśronicznych Rosji carskiej, 
zmarł przedwczoraj wieczorem na udar 
serca w Nicei. Sazonow liczył lat 67. 
Pogrzeb odbył się w obecności burmi- 
strza Nicei i licznej kolonji rosyjskiej 
wczoraj przed południem. 


dba cin AANA r A 
JUŻ SIĘ UKAZAŁ 
Kalendarzyk Młodego Robotnika. Cena 50 
groszy, Przy większych zamówieniach 10% 


rabatu. Zamówienia skierowywać do Księ- 
garni Robotniczej, Warecka 9. 


„ROBOTNIK”, środa 28 grudnia 1927 WRPZOZNACZYDE EEES STEEN V 355 E 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


PRZECIWKO REDUKCJOM NA KOPALNIACH 


T-WA SOSNOWIĘCKIEGO. 
UCHWAŁA RAD MIEJSK.CH DĄBROWY i SOSNOWCA 
Rady miejskie Dąbrowy Górniczej i pracowali w Towarzystwie 20 — 35 lat, 


Sosnowca, na posiedzeniach w dniach 
14 i 17 grudnia, uchwaliły nagły wnio- 
sek klubów P. P. S, w sprawie zapowie- 
dzianych redukcji na kopalniach tow. 
Sosnowieckiego. 

Oto brzmienie wniosku, w obszernem 
streszczeniu: 

„Sosnowieckie Towarzystwo kopalń 
węgla zapowiedziało masową redukcję 
na kopalni „Wiktor“ w  Milowicach, 
„Mortimer* w Zagórzu i „Klimontów“ 
w Klimontowie, która to redukcja ma 
objąć przeszło 1500 robotników. 


maz 


| (2 mandaty; a na kla 


Łódz 
SYN ZAMORDOWAŁ OJCA. 


Przy ul. Dworskiej nr. 39, 20-letni 
Kazimierz Kasprzak, zamordował 
swego ojca. 68-letnieso Kazimierza. 

Osadzono $o w więzieniu. 


Radzymin 
WIEC P, P. S, 


Dn. 18 b. m. odbył się w Radzyminie, 
w sali miejscowego kina pierwszy, na 
tutejszym terenie, wiec przedwyborczy, 
a aT przez miejscowy Komitet 


Wiec zagaił tow. M, Gomoliński, po. 
wołując na przewodniczącego tow, Ro- 


manowskiego. 

Przemawiali towł tow. Gomóliński, 
Derma i tow. Pragier, 

Uchwalono rezolucję, domagającą się 
pomocy dla bezrobotnych, dożywiania 
dzieci, oświaty pozaszkolnej itd. 

Wiec zakończono wśród entuzjasty- 
cznych okrzyków na cześć P. P. S., 0- 
świadczeniem obecnych, że głosować 


będą na listę P. P. S. oraz odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru”. 


Zdunska Wola 
ODCZYTY T. U. R 


W niedzielę, 18-g0 grudnia, staraniem 
miejscowego oddziału T. U. R, odbył 
się w Zduńskiej Woli odczyt tow. dr. 
Kielskiego na temat: „Socjalizm a pań- 
stwo". 

Zebrani. z ogromnem 
niem wysłuchali odczytu. 

Jesteśmy pewni, iż wrażenie, wynie- 
sione z odczytu przez obecnych na sali, 
ściągnie nam na następny odczyt, któ- 
ry mamy zamiar wkrótcę urządzić, peł. 
ną salę publiczności, bez względu na 
zakazy kleru i fatalną pogodę, 

Jan Gall, 


zainteresowa- 


Rawa Mazowiecka 


KRWAWE ZAJŚCIA NA WIECU 
NE PWAPORCZIM „POALEJ - 


A, W, donosi: 

czasie wiecu, zwołanego przez 
„Poalej - Sjon“ — prawicę w związ- 
ku z wyznaczonemi na dzień 8 sty- 
cznia wyborami do Rady miejskiej, 
doszło do ostrego starcia miedz 
zwolennikami partji „Poalej - Sion“ 
a żydami - komunistami. W wyniku 
bójki kilkunastu uczestników wiecu 
zostało ciężej lub lżej rannych. In- 
terwencja policji położyła kres bój- 
ce. 


Górny Śląsk 


ZWYCIESTWO ZWIĄZKU KLASO- 
WEGO PRZY WYBORACH DO RA- 
DY ZAKŁADOWEJ NA KOPALNI 
„MAKS* W MICHAŁKOWICACH. 


Przed blisko pół roku odbyły się 
na kopalni „Maks”* w Michalkowi- 
cach wybory do rady zakładowej, z 
których Centr. Zw. Górników wy- 
szedł zwycięsko. To sie oczywiście 
nie podobało macherom Z. Z, P. i pe- 
wnemu urzędnikowi tejże kopalni, 
którzy zawsze niechętnie potrzylí na 
klasowców, / 

Postanowili więc, przy poparciu 
'ednostek urzędniczych. ŚR ALe te 
unieważnić, ponieważ komisja wy- 
borcza składała się z członków C. 
Z, G., zarzucono jej niedopilnowanie 
swoich obowiązków, według ustawy 
o radach zakładowych, Na mocy ta- 
kiego protestu, Urząd Górniczy wy- 

ry unieważnił, 

Rozpoczęfa się na nowo walka wy- 
borcza, N, P. R-owcy. aby ostatecz- 
nie uratować swój prestiż przy zbli- 
żających się wyborach, rozpoczęli 
wściekłą aditację, Wybory jednak 
dały N. P. R-owóom taką odpowiedź, 
na jaką już ci panowie zasłużyli, 

„Oto wynik wyborów: Uprawnio- 
nych do głosowania było 1980 robot. 
ników, Głosowało 1591 robotników. 
Na listę N, P. R. oddano 348 głosów 


| 


f 


Sa to | listów 
ludzie starzy, spracowani, którzy prze- | ków 


oddając mu siły, zdrowie i energję. 
Potępiając taki czyn Sosnowieckiego 
T-wa w stosunku do ludzi starych, spra- 
cowanych i doprowadzonych do najpo- 
tworniejszej nędzy, oraz wyczerpania 
fizycznego z powoda małych zarobków 
w ciągu ostatnich trzech lat (udzielono 
im pracy tylko na trzy dni w tygodniu) 
i nie zapominając również o tem. jakie 
z tego powodu nastąpią obciażenia mia- 
sta i Państwa, Rada Miejska protestuje 
przeciw chaotycznej gospodarce kapita- 
weglowych í apeluje do czynni- 
rządowych, aby nie dopuściły do 


projektowanej redukcji", 


sowy Związek 
Górników — 1234 glosów (9 


manda- | 
tów). 
Kraków 
POGRZEB JADWIGI PRZYBY. 
SZEWSKIEJ. 


W poniedziałek, odbył się na cmen 
tarzu Rakowieckim pod Krakowem. 
pośrzeb Jadwigi Przybyszewskiej, 
wdowy po znakomitym pisarzu Sta- 
nisławie Przybyszewskim. W pośrze 
bie, poza rodziną zmarłej, wzięła u- 
dział liczna publi-zność. 


Zuzela (pow. Ostrów Mazow.) 
WIEC P. P. S. 


Odbył się tu wiec P.P, S., na którym 
przemawiali t. t: Okraj i Józef Leśniew. 
ski (młodszy). Mimo mrozu zebrało się 
około 400 osób. Wywody mówców 
przyjmowane były z uznaniem. 


Grodno 
„SANACYJNY STAROSTA", 


Niespełna rok pracował tu na stane- 
wisku starosty p. inżynier Bieńkiewicz. 
który pozyskał zaufanie sfer robotni- 
czych i włościaństwa. : 

Ale ponieważ p. Bienkiewicz trakto- 
wał jednakowo robotnika, chłopa 1 jaś- 
nie pana, nie podobał się miejscowej 
burżuazji. Rozpoczęły się zabiegi o u- 
trącenie p. Bieńkiewicza, no i... tranzlo- 
kacja z Grodna aż do... Ostrołęki. 

Ludność powiatu widzi krzywdę, ja- 
ka się jej stała przez zabranie z Grodna 
człowieka sprawiedliwego i dzieinego 
administratora. Protesty, uchwały 1 na- 
rzekania — pozostały jednak bez echa. 

Nowy starosta, p. Robakiewicz. po 
kilkudniowem urzędowaniu, rozpoczął 
„sanację”', 

A więc, pod jego przewodnictwem, 
sejmik uchwalił votum nieufności Wy- 
działowi Powiatowemu, gdzie większość 
stenowili chłopi małorolni, którzy, we- 
dług opinji b. starosty, wykazywal ini. 
cjatywę, bezstronność i dawali rękojmię 
pozytywnej i pożytecznej pracy dla do- 
bra powiatu. Nie było jednak w Wy- 
dziale ani jednego „żubra kresoweśo” 
| to podobno było solą w oku reakcji ob. 
szarniczej. która, pod okiem nowego 
starosty dokonała swego. 

Nowy p. starosta i pod innemi wzglę- 
dami dał się już poznać ludności. Ni 
stąd, ni zowąd — członek Sejmiku po- 


wiatoweśo — Michał Truś, został are- 
sztowany pod zarzutem „działalności 
antypaństwowej''. 


A więc jak na kilka dni urzędowa- 
nia nowego starosty, którego zarządze- 
nia wewnętrzne idą po linji military- 
zacji wszystkiego i wszystkich”, — po- 
czątek całkiem niezły! 


Raków 
CZERWONE HARCERSTWO. 


Zawiązana na terenie Rakowa organizacja 
Czerwonego Harcerstwa, rozwija się pomy- 
élnie, Liczba czerwonych harcerzy sięga 
45, Zbiórki i pogadanki odbywają się w lo- 
kalu Zw. Rob. Przem. Met. — 2 razy tygod- 
riowo. Zainteresowanie Czerwonym Harcer. 
—duże, to też ks. Niedźwiedzki—miejscowy 
proboszcz i kołtunerja rozpoczęła z nami 
wałkę, nieprzebierającą w środkach. Lecz 
tak jak dwa lata temu atak skierowany ną 
Organizacje Młodzieży, został z tryumfem 
odparty — tak i dziś tę próbę Czerwone 
Harcerstwo wytrzyma. 

Kierownictwo Gromady Czerwonego Har- 
cerstwa spoczywa w rękach tow, tow, M. 


Federaka i W. Letkowskiego. 


Szczakowa 
UCHWAŁY KOLEJARZY, 


W Szczakowej odbyło się ogólne zebra- 
nie pracowników kolejowych, pod prze- 
wodnictwem kol. Gusta. 

Zebrani, po wysłuchaniu referatu kol. 
Batora, uchwalili jednogłośnie rezolucję, do- 
magającą się: wyrównania poborów i do- 
datków do wysokości faktycznego wzrostu 
drożyzny w 1927 r., oraz realizowania żądań 


ZZA W A 


pracowników kolejowych, które wysuwa W. 
W. 2. KE 

Rezolucja potępia żółte organizacje ko- 
lejarzy, przyczyniające się do rozbijania ru- 
chu robotniczego, oraz wyraża zaufanie Z, 
Z. K. Zebrani postanawiają stać silnie w 
szeregach Z. Z, K. iP. P. S. 

W wolnych wnioskach zebrani poruszyli 
sprawę pobicia kol. Suttoraka przez Dro- 
zda, zastępcę zawiadowcy stacji S$zczśko- 
wa. 

Uchwalona rezolucja stwierdza, iż zebra- 
ni zmuszeni są stanąć w obronie staruszka 
kol. Suttoraka, który został niewinnie po- 
bity na posterunku, Jak wiadomo, Drozd 
pozwolił sobie poraz drugi pobić pracowni- 
ka kolejowego w służbie (pisaliśmy już o 
tem w „Robotniku '). 

Rezolucja domaga się usunięcia tego pa- 
na ze stacji Szczakowa, i 

Tego samego dnia odbyło się zebranie 
konduktorów. Po wysłuchaniu referatu kol. 
Batora, uchwalono rezolucję, przyjmującą 
z całą ufnością sprawozdanie przewodni- 
czącego Centr. Sekcji Konduktorów i do- 
magającą się od C. S. K. dalszej owocnej 
pracy dla dobra konduktorów. Zebrani wy- 
rażają pełne zaufanie przewodniczącemu 
sekcji, kol. Batorowi, 


Poznań 


UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE KURSU 
DLA PRACOWNIKÓW KAS CHOR. 


W dn. 8 grudnia b. r. zakończono u- 
toczyście II kurs dla pracowników Kas 
Chorych (dyrektorów i ich zastępców), 
organizowany przez Okręgowy Związek 
Kas Chorych w Poznaniu. 

Na kurs przybyli dyrektorzy z naj- 
odleglejszych zakątków Pomorza. Trwał 
on od 3-go listopada do 5-$o grudnia. 
Słuchaczy było 46; do egzaminu przy- 
stąpiło 41 z następującym wynikiem: 


| 4 — bardzo dobry, 9 — dobry, 26 — do- 


stateczny, zaledwo 2 — niedostateczny. 

Wynik bardzo dobry uzyskali: Leon 
Kubski ze Strzelna, W. Chojnacki z Mo- 
gilna, A. Miedzianowski ze Śremu, Fr. 
Schornak — z Pucka i wyróżniony wy- 
nik dobry: Jeka z Wejherowa. 

Uroczystość zamknięcia kursu odby- 
ła się na sali „Belwederu" o godz. 11-ej. 
Krótkie przemówienie wygłosił na wstę- 
pie Komisarz Związku Dr. St. Rudkow- 
ski, poczem przemawiali ob. ob.: przed- 
stawiciel Władzy Nadzorczej — dyr. 
Barański, kom. Sell, Nowak z Grudzią- 
dza, Przybyła i Adamek — jako przed- 
stawiciele organizacji zawodowych, je- 
den ze słuchaczy itd. 

Po przemówieniach odbyło się wrę- 
czenie świadectw absolwentom kursu 
przez dr, Rudkowskiego, oraz wspólny 
obiad. 


Zamość 
KONFERENCJA OKRĘGOWA. 


W sali Rady Miejskiej odbyła się konfe- 
rencja P, P, S. Na konferencje przybyło 47 
delegatów. Konferencję zagaił przewodni- 
czący O. K. R. P, P. S, tow. adw, H. Świąt- 
kowski, Na przewodniczącego powołano 
tow. Jana Wiltosa, na sekretarza tow, An- 
drzeja Marczewskiego, na asesorów tow. 
tow. Palucha, Jarmoła i Gańca, Sprawozda- 
nie z działalności O. K. R. P, P, S, złożył 
tow. adw. H. Świątkowski, Nad sprawozda- 
niem w dyskusji zabierali głos tow. tow. 
ławnik Michał Nowacki, Stefan Sendłak, 
Jan Wiltos i b. poseł Kwapiński, 

Referat o sytuacji politycznej i sprawo- 
zdanie z posiedzenia Rady Naczelnej P. P. 
S. wygłosił tow. poseł Kwapiński, Mówcę 
gorąco oklaskiwano. 

Do OKR. PPS, zostali wybrani tow. tow.: 
Henryk Świątkowski, Stefan Sendłak, Bo- 
lesław Kazanecki, Jan Kusiak i inni z Za- 
mościa, tow. Franciszek Bisaga z Klemen- 
sowa, tow. tow.: Rozgowski, Makuch, Ga- 
niec, Paluch, Jarmół i in. z ramienia Zw. 
Rolnego tow. Cichoński, Konferencja uch- 
waliła szereg rezolucji m. in., solidaryzują- 
cą się z polityką Rady Naczelnej i C. K. W. 
Konferencję zakończono odśpiewaniem 
uCzerwonego Sztandaru”. 

W tym samym dniu o godz. 4 po poł, w 
sali teatru Sejmikowego odbył się zjazd 
Zw. Zaw. Rob. Rol. i Drobnych Dzierżaw- 
ców. Sala obrad była przepełniona delega- 
tami, Na zjeździe przewodniczył tow. H. 
Świątkowski, Sprawozdanie z działalności 
Zw. Zaw. Rob: Roln. złożył sekretarz Cie- 
choński; w dyskusji nad sprawozdaniem 
zabrał głos tow. poseł Kwapiński, witany 
oklaskami, który wygłosił referat o działal- 
ności Związku i o reformie rolnej; o spra- 
wach drobnych dzierżawców i serwitutach 
mówił tow. adw H, Świątkowski. W spra- 
wach organizacyjnych przemawiali tow. 
tow.: Jan Wiltos i Michał Nowacki. Wyra- 
żono wotum zaufania dla przewodniczącego 
Zw. Zaw, tow. Kwapińskieso i wznoszono 
okrzyki niech żyje Z. Z. R. R! W końcu 
zjazd uchwalił szereg rezolucji, m. in wy- 
rażającą wotum zaufania Zarządowi Głów- . 
nemu Związku 
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"1928 r. „Ósma żona Sinobrodego”" w Małym. 
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WARSZAWA ROBOTNICZA KRONIKA 


ZWYCIĘSTWO PRACOWNIKÓW KINEMATOGRAFICZNYCH 


Pomimo urzędowego ogłoszenia p. Za- 
grodzkiego, p. o. przewodn, Związku 
W/łaścicieli Teatrów  Świetlnych, że 
strajku nie będzie, kino-mechanicy roz- 
poczęli strajk w dn. 25 b. m. 

O godz. 10 rano, pomimo uroczyste- 
go święta, sala Związku Prac. Inst. 
Użyt. Publ. zapełniona była strajkują- 
cymi. 

Począwszy od godz. 12 w poł., zaczęli 
się zgłaszać do Związku Prac. Inst. Użyt. 
Publicznej właściciele kin, którzy pod- 
pisywali zobowiązanie podwyższenia 
pensji swym pracownikom, oraz umowę 
zbiorową, — kilku zaś zobowiązanie, że 
gdyby Związek Teatrów Świetlnych nie 
zawarł Umowy ogólnej ze Związkiem 
Pracowników, to oni zobowiązują się 
sami ją zawrzeć w dn. 29 b. m., lub też 
do dn. 20 stycznia 1928 r. 

Omawiane kina zwolnione zostały od 
strajku, a pracownicy udali się do 
pracy. 

W ten sposób konflikt do godz. 6 wie. 
czorem został załatwiony w olbrzymiej 
większości kin. Zaledwie w kilku ki- 
nach, na ogólną ilość 40, nie doszło do 
zgody. 


Wobec tego jednak, że Związek Tea- 
trów Świetlnych zmuszony będzie za- 
wrzeć umowę ze Zw. Prac. Użyt. Publ., 
te kilka kin będą musiały również pod- 
porządkować się nowemu stanowi rze- 
czy. ; 
Pracownicy kino - teatrów, dzięki so- 
lidarnej akcji strajkowej, uzyskali ogól- 
nie 50 proc. podwyżki pensji i Umowę 
Ziorową. 

PROWOKACJA WŁAŚCICIELA KINA 
|. „LOTOS”. 

W piątek, dn. 23 b. m, woźny Związ- 
ku Prac. Użyt. Publ, zgłosił się do kina 
„Lotos“ na Pradze, aby wręczyć mecha- 
nikowi zawiadomienie o zebraniu w dn. 


bronnego woźneśo, poturbował 
tkliwie, kopnął kilka razy i zrzucił ze 


schodów. 
acownicy kin nie dadzą się jednak 
tego rodzaju metodami sprowokować. 
Poszkodowany wniósł sprawę do sądu. 
Robotnicza Praga winna omijać kino 
„Lotos*, które jest własnością brutala, 
bijącego bezbronnego woźnego organiza- 
cji robotniczej. 


— 


ZAPOMOGI DLA PRACOWNIKÓW | czeń, wydanych przez komisarjaty PP 


UMYSŁOWYCH. 

Zarząd obwodowy Funduszu Bezro- 
bocia rozpocznie przyjmowanie zgło- 
szeń o zapomogi dla pracowników umy- 
słowych w m, styczniu — w poniedzia- 
łek, 2 stycznia. 

Przypomina się, że ważność zaświad- 


i rządców domów upływa po 2 miesią- 
cach od daty ich wystawienia. O ile więc 
termin ten upłynął, zainteresowani win- 
ni zaopatrzyć się w nowe zaświadcze- 
nia, aby uniknąć ewentualnej zwłoki w 
wypłacie zapomogi. 


RUCH ZAWODOWY 


BACZNOŚĆ METALOWCY FABRYK 
PRYWATNYCH I UWOJSKOWIO- 
; NYCH. ` 


We czwartek, dnia 29 b. m. o godz. 
1 wiecz. w lokalu Zw. Metalowców — 
Leszno 53, — odbędzie się posiedzenie 
mężów zaufania i delegatów. Prezydja 
Ii II Zarządu Oddziałów proszone są o 
przybycie na godz. 6 p.p. 

Okręgowy Sekretarjat 
Z. R. P, M. 


MŁODZIEŻ. 


Wolskie Koło Młodzieży TUR. Ogólne 
zebranie członków Koła Młodzieży T. U. R. 
im. Montwiłła-Mireckiego, odbędzie się dn. 
31 grudnia r. b. o godz. 5 min. 30 punktuał- 
nie. Obecność wszystkich członków ze 
względu na ważność spraw bezwzględnie 
konieczna, Po zebraniu odbędzie się wielka 
zabawa Sylwestrowa, Na program zabawy 
złoży się szereg niespodzianek i atrakcji. 


| Wieczornica Młodzieży T. U.R-owej, W 
niedzielę dnia 8 stycznia 1928 r. odbędzie 
się w lokalu Zw Prac. Inst, Użyt. Publicz,, 
„Miejscy”, Warecka 7, wieczornica Mło- 
dzieży Turowej. Początek o godz. 7 wiecz. 
Wstęp wolny dla wszystkich. 


MI ZJAZD AKADEMICKIEJ FEDERA- 
CJI PRZYJACIÓŁ LIGI NARODÓW W 
POLSCE. 


W dniach 28 i 29 b. m, odbędzie się 
w Krakowie Zjazd Federacji Akademic- 
kiej Przyjaciół Ligi Narodów. Federacja 
jest jedyną ogólno - akademicką repre- 
zentacją myśli pacyfistycznej w Polsce. 
W przeciwieństwie do endeckiego Zrze- 
szea Ak. Ligi Narodów — Federacja 
grupuje w swem łonie wszystkie odłamy 
pacyfistycznie i demokratycznie nastro- 
jonej młodzieży akademickiej, bez róż- 
nicy wyznania i narodowości. 

Na zjazd przybędą, prócz Władz Fe- 
deracji delegaci Kół z następujących 
miast: Warszawa, Kraków, Lwów, Po- 
znań i Wilno, | 

W obradach Zjazdu będą brali udział 
następujący nasi towarzysze z Z. N. M. 
S.: F, Górski, F. Gross, S. Ichniowska, 
Z. Kopankiewicz, K, Mamrot, B. Wert- 
heim, J. Siedlecki i inni. 


RUCH KOBIECY 


Najbliższe zebranie Wydz. Kobiecego 
odbędzie się 3 stycznia roku przyszłego. 
Referat o twórczości Daniłowskiego, 
wygłosi tow. M. Aszerówna, w lokalu 
własnym (Leszno 53) o godz. 7 wiecz. 
Wzywa się towarzyszki i sympatyczki 
do licznego przybycia. 


Ruch kult.-oświatowy 


Komisja Kulturalno - artystyczna przy Ra- 
dzie Związków Zawodowych wydaje bilety 
na następujące przedstawienia: 30 grudnia 
r. b, „Aby żyć” w Polskim. 31 grudnia „Or- 
lęta” w Letnim o godz. 4 po poł. 2 stycznia 


3 stycznia „Moralność pani Dulskiej" w 
Polskim. 4 stycznia „Ósma żona Sinobrode- 
go” w Małym. 7 stycznia „Moralność pani 
Dulskiej" w Polskim. 9 stycznia „Lekarz 
miłości” w Narodowym. 11 stycznia „Moral. 


„Lohengrin* w Wielkim. 13 stycznia „U- 
prowadzenie z Seraju” w Wielkim. 16 stycz- 
nia „Szkoła wdzięków" w Letnim. 20 stycz- 
ńia „Uczta szyderców" w Wielkim. 23 sty- 
cznia „Juljusz Cezar“ w Polskim, 27.1 1928 
„Juljusz Cezar” w Polskim, oraz bilety do 
Zachęty Sztuk Pięknych po 50 gr. dla doro- 
słych i po 30 gr. dła młodzieży. 

Wydaje się także w komis i przyjmuje się 
prenumeratę na czasopismo „Sztuka i Pra- 
ca”, 


Przedstawienia ulgowe K, M. K., A. Za- 
rząd Komisji Międzyzwiązkowej Kulturalno- 
Artystycznej zawiadamia swych członków 
że dnia 28-$o b. m. odbędzie się przedsta- 
wienie ulgow* o godz, 7.15 w teatrze „Qui 
Pro Quo”, dnia 30 Cyrk Warszawski, dnia 
29-$o i 30, po wyjątkowo tanich cenach w 
teatrze Polskim „Aby Żyć”. Bilety na po- 
wyższe przedstawienia, oraz kartki do kin, 
Perskiego Oka, teatru Nowości i „Revue”, 
wydaje biuro K, M, K. A, Chmielna 49 m. 
3, od godz. 10 — 12 rano i od 5 — 8 wie- 
c ór. Tel. 127-02. 
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Czasopisma nadesłane 


Wyszedł z druku VI, listopadowy, zeszyt 
Czasopisma Przyrodniczego organu Tow, 
Przyrodniczego im. S, Staszica w Łodzi. 


„Społem”, nr. 23, dwutygodnik, poświęco- 
ny praktyce spółdzielni spożywców, Organ 
Związku Spółdzielni, zawiera art. tow. Z. 
Zaremby, Polityka zbożowa. Szereg arty- 
kułów dotyczących organizacji spółdzielni, 
przegląd działalności, Kronikę gospodarczą 
1 1.5 


Wyszedł z druku nr. 11 miesięcznika „Ży- 
cie Wolne", Treść następująca: Pan Gu- 
staw Stresemann — patentowany pacyfi- 
sta, P. Hulke - Laskowski. Psychoanaliza 
antysemityzmu chrześcijańskiego. B, Schla- 
ger, Nastroje Spinozańskie (dokończenie). 
W. M. Kozłowski, A, Bradlaugh i A. Besant 
w walce o zniesienie przysięgi parlamentar- 
nej. L. Krzywicki, Obrzezanie w przeszło- 
ści (dokończenie), M. Wawrzeniecki. Reli- 
gja 1914 — 1920. Jan Oścień. Jeden list w 
dwu redakcjach, Kronika (D. Jabłoński, T. 
Grude, S. Sendłak, Oddźwięki. Z witryn 
księgarskich). 

Adres Administracji: Warszawa, Królew- 
ska 16, Na żądanie wysyła się numer oka- 
zowy. 

Wyszedł nr. 36 tygodnika „Kobieta Współ 
czesna*. 

Na plan pierwszy wysuwa się art. p. t: 
„Nasze postulaty w sprawie policji kobie- 


cej”. 


Wyszedł z druku nr, 16 „Młodej Matki”. 

Pod znakiem Genewy rozpoczyna się o- 
statni (51) numer „Tygodnika Ilustrowane- 
go“, zawierający szereg ilustracji z serji 
Rady Ligi, oraz artykuł wstępny p. tyt.: 
„Polska, Litwa i« świat” i korespondencję 
własną z nad Lemanu. 


Wyszedł nr, 24 (ostatni w tym roku) dwu- 
tygodnika „Kobieta w świecie i w domu". 


„Świat” nr, 52 otwiera artykuł z Genewy, 
Leona Chrzanowskiego, obrazujący perype- 
tje zatargu polsko - litewskiego przed Ligą 
Narodów, Wacław Grubiński dał feljeton 
p. t: „Krokodyla daj mi luby”. Włodzimierz 
Perzyński, ulubiony, poszukiwany pisarz, 
tym razem dzieli sie z czytelnikami wraże- 
niami myśliwskiemi w pracy p. t; „Piękna 


ność pani Dulskiej" w Polskim, 12 stycznia | książka", l 


STAN POGODY 
według państwowego Instytutu Meteorolog. 


Przypuszczalny stan pogody w dniu dzi- 
siejszym: W zachodnich, północno-wschod- 
nich i środkowych okolicach kraju zachmu- 
rzenie malejące i lekki mróz, pozatem po- 
'chmurno z drobnemi opadami śnieżnemi, 
zwłaszcza na wschodzie i temperaturą w po 
bliżu 0%, W całym kraju spadek temperatu- 
ry. Na zachodzie umiarkowane, pozatem 
słabe wiatry północne. 


Komite? sprowadzenia zwłok gen. Józeia 
Bema do kraju. Pod protektoratem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej zawiązał się 
Komitet sprowadzenia do kraju zwłok ge- 
nerała Józefa Bema. Komitet, przystępując 
do wypełnienia swego zadania, zwraca się 
do współobywateli z apelem o współpracę. 
Mija 77 lat od chwili, gdy w dalekiej ziemi 
syryjskiej zmarł generał Józef Bem. Komi- 
tet obywatelski postanowił złożyć zwłoki 
generała Bema w rodzinnem Jego mieście, 
Tarnowie, w osobnem mauzoleum. Aby tę 
myśl zrealizować, Komitet zwraca się do 
społeczeństwa polskiego o wzięcie udziału 
w akcie hołdu dla pamięci wielkiego Boha- 
tera, przez. czynne poparcie podjętej ak- 
cji. 


Nadzwyczajne zebrania kontrolne, Wobec 
zakończenia dodatkowych zebrań kontrol- 
nych dla rezerwistów i zaliczonych do po- 
spolitego ruszenia z bronią, obecnie odby- 
wać się będą nadzwyczajne zebrania kon- 
trolne, na które doprowadzani będą przy- 
musowo do właściwych P. K. U. ci, z po- 
śród zainteresowanych, którzy obowiązku 
t'$o dotąd nie dopełail, 


Ostatnie dni wystawy Zygiryda Kamiń- 
skiego, Wys awa art, mal. Zygfryda Kamiń- 
skiego ulega w najbliższych dniach zamk- 
nięciu. Artysta osobiście udziela objaśnień 
od 12 do 2-ej Wystawa otwarta od 10 do 2 
Elektoralna 13. 


Zarząd Związku Inżynierów Chemików, 
Wychowańców Politechniki Warszawskiej, 
komunikuje, że dyżury członków Zarządu 
Związku odbywają się codziennie, od godz. 
18 do 19 (z wyjątkiem świąt) w tymczasowej 
siedzibie stowarzyszenia, przy ul. Profesor- 
skiej nr. 6 (lokal Rektyfikacji w Kutnie), 
tel. 309-18. 


Zabawa w Związku Handlowców. W dniu 
31 b. m. w lokalu Związku (Sienna 16), od- 
będzie się Wieczór Sylwestrowy z tańcami 
dla członków Związku i wprowadzonych go- 
ści, Początek o godz. 11-tej wieczorem. Po- 
zostałe bilety do nabycia w kancelarii 
Związku. 

Do wychowańców b. gimnazjum i szkoły 
realnej w Warszawie. Ostatni Zjazd z dnia 
30 października r. b. wychowańców b. gim- 
nazjum szkoły realnej, w Warszawie, posta- 
nowił wydać „Księgę Pamiątkową”, Komi- 
tet Redakcyjny zwraca się do wszystkich 
wychowańców, tak b. gimnazjum jak i szko- 
ły realnej o łaskawe nadsyłanie wszelkich 
materjałów dotyczących tych szkół, a 
przedewszystkiem swoich wspomnień oso- 
bistych z lat szkolnych, oraz fotografji, Ko- 
mitet Redakcyjny największy nacisk kładzie 
na pozyskanie materjałów, omawiających 
pracę w Związkach konspiracyjnych, oraz w 
walce o szkołę polską. Wszystkie materja- 
ły należy skierowywać na ręce sekretarza 
Komitetu Redakcyjnego, Z. Łazarskiego 
(Złota 7-9, tel. 34-47), i 


a n aa a N TN N O OJ NG? 


POKWITOWANIA 


Pokwitowanie, Robotnicze ‚Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci niniejszem składa serde- 
czne podziękowanie następującym Związ- 
kom i Organizacjom za złożenie ofiar na 
urządzenie świąt dla dzieci z zakładów wy- 
chowawczych: „ 

Zw.,Pracown. Farmaceut, — 50 zł, Szofe- 
rzy Kasy Chorych — 41,50; Zw. Zaw, robot. 
cukrówni Łanięta — 20.10, Z. Krusiewicz 
zebrane na listę nr. 299 wśród pracowników 
biura sprzedaży soli — 45 zł, Zrzeszenie 
pracow, biura sprzedaży soli — 55 zł., Od- 
dział kelnerów — 15 złotych, — Zw. Telef. 
17 zł, Zw, prac. Kasy Chorych — 279,30 zł, 
Zw. robot, cukrowni Mirocz — 142 zł., tow, 
Dalbe, zebrane wśród pracow, fabr. Rel- 
cherta — 36,25 zł., Szmidtówna — na listę 
nr. 127 — 34,58 zł, pracownicy Dyrekcji 
Funduszu Beztobocia, Obwodowego Biura 
na m, Warszawę i Obwodowego Biura Ziem- 
skiego — zł, 311.20, J. Okraska zebrane na 
listę nr. 271 wśród pracow. III Dzielnicy Ka- 
sy Chorych (Mławska) — zł, 71, Mecenas 
Marceli Lewy — 400 zł., zebrane przez de- 
legata tow. Ostrowskiego i tow. Żurawskie- 
go wśród pracow. Zajezdni Samochodowej 
Wydz. Zaop. — 50 zł, I. Nowicka — 10 zł, 
M, S. — 5 zł, Zw. Zaw. robot. cukrowni 
Ostrowy — 100 kg cukru. Zw. Zaw. robot- 
ników cukrowni Dobrzelin — 70 zł. 


Pokwitowanie, Sekcja dzieciąca R. K, 
S. „Skra”* kwituje z podziękowaniem za 
otrzymane na gwiazdkę dła dzieci: 

Państwowa Fabryka Karabinów zł. 21.80, 

Uniwersytecka Klinika Dziecięca zł, 28. 

Powiatowa Kasa Chorych pow, Warszaw- 
skiego zł 80— s 

Elektrownia Warszawska zł, 34— ,.. 

Tow. J. Szapiro zł, 10— 1 


wie na Woli, ul. Płocka 27. 


WYPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


ZBIOROWE ZACZADZENIE 

W schronisku kołonji rosyjskiej, w 
domu przy ul. Łochowskiej, zostali za- 
truci czadem węślowym dwaj chłopcy: 
16-letni Wsiewołod Andrzejewski i 15- 
letni Włodzimierz Chomik, Lekarz Po- 
$gotowia stwierdził śmierć Chomika, zaś 
Andrzejewskiego, w stanie ciężkim, 
przewieziono do szpitala Przem. Pań- 
skiego. 


WYBUCH NAFTY I POPARZENIE 
DWÓCH OSÓB 

Przy ulicy Dzielnej nr. 93, w miesz- 
kaniu wyrobnika Nowickiego, w czasie 
dolewania nafty do lampy, nastąpił 
wybuch nafty, Ofiarami wybuchu pad- 
li: Stanisława Nowicka, lat 40, oraz 
stojący w pobliżu sym jej, 3-letni Józef. 
Poszwankowanych opatrzył na miejscu 
lekarz Pogotowia, stwierdzając popa- 
rzenie twarzy i rąk, 

NIEPOCZYTALNY „MŚCICIEL*, 


Aresztowany sprawca znieważenia 
kościoła przy ul. Freta róg Długiej, Ja- 
kób Dymant, po przesłuchaniu go przez 
władze śledcze, odesłany został na ob- 
serwację do szpitala Jana Bożego. 

Dymant przed kilkoma laty już raz 
hył aresztowany za usiłowanie wdarcia 
się do poselstwa angielskiego w niewy- 
jaśnionych celach. 


OFIARY ORGJI SAMOCHODOWYCH. 
1 zabity, 2 osoby ranne. 


W ciągu wieczora i nocy ubiegłej ofiarami 
orgji samochodowych padły trzy osoby. 

Na rogu ul. Twardej i Prostej dostał się 
pod samochód przechodzący przez jezdnię 
67-letni Szulim Boruch Frost (Prosta nr. 17), 
który wskutek ogólnego potłuczenia zmarł 
jeszcze przed przybyciem lekarza Pogoto- 
wia. 

Na rogu ul. Błońskiej i Dzikiej przejecha- 
ny został przez samochód posterunkowy p. 
p. 39-letni Franciszek Brandt, a na uł, Mar- 
szałkowskiej, w pobliżu placu Zbawiciela, 
35-letnia Antonina Smalówna, służąca, Po- 
szwankowanych opatrzył na miejscu lekarz 
Pogotowia. 


ZNACZNA KRADZIEŻ FUTER. 


Przy ul. Marszałkowskiej nr. 147, zapomo- 
cą wybicia otworu w drzwiach i przecięcia 
blachy żelaznej, dostali się złodzieje do ma- 
gazynu futer p. È: „Lion”, mieszczącego się 
w podwórzu, należącego do właściciela Jó- 
zeła Sztabzyba (Gęsia nr. 21). Złodzieje 
skradli najkosztowniejsze futra, Poszkodo- 
wany oblicza straty na ogólną sumę 11790 
dolarów. 


ZATRUCIA GAZEM. 


Przy ul. Marszałkowskiej nr. 35, wskutek 
niedokręcenia kurka przy maszynce gazo- 
wej, wydzielał się gaz świetlny, którym za- 
truła się służąca 18-letnia Janina Wdowiń- 
ska. Pogotowie przewiozło zatrutą w sta- 
nie ciężkim do szpitala Dzieciątka Jezus. 

Przy ul. Muranowskiej nr. 34 zatruła się 
gazem świetlnym 60-letnia Zofja Dąbrow- 
ska, robotnica, którą uratował lekarz Po- 
$otowia. Przyczyna zatrucia — zepsucie się 
gazomierza. 


EPIDEMJA ZAMACHÓW SAMOBÓJ- 
CZYCH. 

W ciągu ubiegłej doby targnęło się na 
życie 5 osób: Franciszka Kulikowa, lat 19 
przy mężu (otrucie kwasem octowym), Bo- 
lesław Radziszewski, lat 26, kelner (otrucie 
jodyną), Lucjan Głowiński lat 24, ślusarz 
(otrucie esencją octową), Bronisław Maleń- 
czyk, lat 26, subjekt (otrucie trucizną na 
pluskwy) i 19-letnia Regina Widmanówna 
bez pracy (otrucie esencją octową). Wszyst- 
kim desperatom pomocy udzieliło Pogoto- 
wie. Radziszewskiego przewieziono do szpi 
tala na Czystem, Widmanównę zaś do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. 


STRZELANINA NA ZABAWIE, 

W drugi dzień świąt, około północy, we 
wsi Bielawie, gm. Jeziorna, odbywała się 
zabawa, urządzona przez zarząd szkoły, W 
czasie zabawy wynikła awantura, połączo= 
na ze strzelaniną. Ofirami strzałów padli: 
Maksymiljan Glisikowski (rana postrzałowa 
głowy) i Stanisław Dudek (rana postrzało- 
wa prawego uda), Nadto Stefan Wilczek o- 
trzymał ranę ciętą w głowę, Wszyscy  po- 
szwankowani, mieszkańcy wsi Bielawy, po 
opatrunku, udali się do domu. 


PAPAÓWR POSZERZ WGP OE SE PGE JL EA A 


Robotnicy porpieraicie 
swoje pismo codzienne 


Ś. + P, ; 
Antonina z Woitarickich PIECHOCINSRA, 


żona proboszcza Warszawskiej Parafji Kościoła Narodowego, 
zasnęła w Panu, dnia 26 grudnia 1927 r., przeżywszy lat 40. 

Pogrzeb Drogiej Zmarłej, wiernej Towarzyszki życia i walki o wyzwolenie 
polskiego ludu z niewoli, odbędzie się w środę. dnia 28 grudnia, o godz. 5-tej 
popołudniu, z kaplicy Polskiego Narodowego Katolickiego Kościoła w Warsza- 


Wszystkich przyjaciół idei Kościoła Narodowego zaprasza serdecznie do 
oddania ostatniej ziemskiej posługi Ukochanej 3 


w głębokim smutku pogrążony MĄŻ. 


onie, 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 27 grudnia 


Dolar Stan. Zjedn. 8.881/2 Belgja 124,79 
Holandja 360.55. Londyn 43,53. Paryż 35,111 2 
Praga 26,411/2.  Szwajcarja 172.28. Wicchy 
48.381/a, Wiedeń 125,98. Nowy Jork 8.90. 


Papiery procentowe. 

80 L. Z. Państw. Banku Roln. 93.00. 870 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 93,00, 107/0 Poż. kolej. 
103,25.—, 50/0 Państw. Poż. Konwersyjna 66,74 
80 L. Z. Warszawy 81.50—82 00 82.00 5%, 
P.L.Z. Warszawy: 65.50 — 65.00 — 65,45 — 
4%Vg/o |. Z. Warsz. 62.00—62,00 6% Poż. 
dol. 82.00 (zł. 759.00). -30 Poż. konwersyina 
6650 66.50 L. 7. ziem. 58.00—-58.60 — 53.45. 
Dolarówka 63.75 
Akcje. 

Bank Polski 156,00—155,00. — Bank Dy- 
skontowy 130,00. Bank Tow. Spółdz. ——. 
Bank Zachodni 30,00. Bank Zjedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw, Sp. Zarobk, 87,00. Kijewski 
80.00. Siła 100.00 Chodorów 178,00 Czersk 1,03 
Gosławice 80,50. Cukier 77:60. Łazy 0,40 
Wysoka 134,00. Nobel 41,00. Węgiel 109,00 
106,25. Firlej 55,00 Cegielski 47.00 51.00,— 
Lilpop 40.00—39.75 Modrzejów 9.05. Norblin 
207.00. Ostrowiec 84.50 85.00 Rudzki 52.00. 
56.00 Starachowice 66,00 — 65,00— Zieleniew- 
sk 22,00. Zawiercie 34,00 Żyrardów 17.00. 
17,35—17.50 Borkewski 3,70—3.70. Bank Han- 
dlowy 123.00. Elektryczność 103.00 Częstoci- 
ce 3.25—3,30. Parowóz 36,00 — 35.00. Puls 
9.25 —9 .50. Spiess 103.00 105.00, Micha- 
łów 0.66 Ortwein 12.25. Spirytus 37,00 —38.09. 
Haberbusch 165,00 Żegluga 0,41—0.41 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 27 b. m. godz. 10 w. 


Akcje. Tendencja słaba. Dolar ameryk. 
8.88%. Bank Polski 155.00. Cukier 79.60. 
Węgiel 108,00, Modrzejów 8.95. Lilpop 39.50 
Ostrowiec 84.00. Rudzki 54.00, Starachowi- 
ce 63.25 (4.22), Żyrardów 17.00, Rubli 100 
złotem 467.00. 

100 złotych w złocie 172.00. 

Listy Zastawne złotowe słabsze, 

Obroty akcjami b. małe, 


Książki nadesłane 


Nowa książka Tytusa Czyżewskiego. W 
tych dniach ukazała się w druku nowa ksią- 
żka znanego poety i malarza Tytusa Czy- 
żewskiego, ‘autora „Pastorałek“ i „Elek- 
trycznych Wizji* — która zawiera poemat 
prozą p. t: „Robespierre, następnie Rap- 
sod, Cinema i dissertację polemiczną o no- 
wej literaturze i sztuce p. t: „Od Roman- 
tyzmu do cynizmu”. Starannie wydaną ksią- 
żkę zdobią oryginalne rysunki autora. Ksią- 
żka znajduje się na głównym składzie -w 
Domu Książki polskiej — Warszawa, Plac 
Trzech Krzyży 8, i we wszystkich księgar- 
niach, 

Wiktor Mondalski: W sprawie łatwiej- 
szych  regjonalnych badań naukowych. 
Brześć n-B. 1927, Nakładem „Kresów Ilu- 
strowanych”, Str. 48, Cena 2.50, - 

Broszura stawia sobie za zadanie pobu- 
dzić szerokie koła inteligencji zwłaszcza 
nauczycielstwa do łatwiejszych, średnio 
wykształconemu pracownikowi dostęp- 
nych, badań naukowych z zakresu geogra- 
fji, meteorologji, botaniki, zoologji, geolo- 
gji, ludoznawstwa, archeologji, historji itd. 

Wyszedł z druku Kieszonkowy Kalendarz 
Spółdzielczy na rok 1928 w giętkiej opra- 
wie płóciennej, Cena zł. 2.50 — z nowemi 
ulłepszonemi tabelami obliczeniowemi pro- 
centów, miar, monet i t. d, nowemi wska- 
zówkami do obliczeń podatków w spół- 
dzielniach, wskazówkami kolejowo - tary= 
fowemi, wykazem i adresami wszystkich in- 
stytucji i pism spółdzielczych. ' 

Do nabycia we wszystkich Oddziałać 
Związku oraz w Centrali; w dziale wy- 
dawnictw — Warszawa, ul. Grażyny 13, 
skrz. p. 38. 

Nakładem Polskiego Towarzystwa Polity- 
ki Społecznej, wyszły cztery następujące 
książki: A 


Inż, Jerzy Drecki, Główne zasady ubez- 


pieczenia na wypadek bezrobocia, str. 31. 
Inż. Stanisław Roszkowski, Czas pracy, 
jako zagadnienie społeczne, str. 42. Wa 
Henri Russ, szef sekcji w Międzynarodo- 
wem Biurze Pracy. Zapobieganie bezrobo- 


40. 


dukcji i zbytu, str. 35. Charakterystyka za- 
gadnień w świetle nowych badań. 
Skład główny w księgarni F. Hoesicka. 
Przepisy o zniesieniu służebności grunto- 
wych, Część L Bibljoteka Przeglądu Mier- 
niczego nr, 9. Warszawa, Przegląd Mierni- 
czy, Złota 29, str. 78. i AŻ, 


ni 


4 


ciu i stabilizacja życia gospodarczego, str. 


Inż. Jerzy Drecki, Organizacja pracy, poc b 
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KINOTEATR „CASINO“ 


SZAŁ NAMIĘTNOŚCI. 


Jest jeszcze jedna przeróbka „Carmen”, 
przyznać należy — najlepsza. 

Mieliśmy możność oglądania na wiosnę 
„Carmen" z Raquel Meller w roli tytuło- 
wej. Był o obraz bezspornie dużej warto- 
ści, jednakże film obecny — bardziej rea- 
listycznie, bardziej prosto ujmujący życie— 
lepiej oddaje, zarówno środowisko, jak i sa- 
mą postać „Carmen“, A 

Tam więcej było literatury, tu jest życie; 
tam Carmen oznaczała się dużą dozą senty- 
mentalizmu, tutaj jest rozkapryszonym na - 
miętnym kobieciątkiem, despotycznym i o- 
krutnym, kochającym namiętnością przelot- 
ną, żądną gałganków i błyskotek, dumną ze 
Swego kochanka, zaczepną, wojowniczą, w 
miarę wulgarną, w miarę uroczą. 

Dolores del Rio w foli tej przeszła sa- 
mą siebie, Zarówno jej gra, jak powierz- 
chowność i temperament idealnie odpowia- 
dają roli Carmen. Pozostałi aktorzy grają 
po mistrzowsku. 

Śmiało można rzec, że obraz ten należy 
do rzędu obrazów o wysokiej wartości ar- 
tystycznej, Ika, 


bea a da da zadna ła WAĆ) 
Z teatrów świetlnych 


Palace: „Ziemia Obiecana”, 

Pan, Corso i Capitol: „Mogiła Nieznane- 
go Żołnierza”. 

Splendid: „Tańczący Wiedeń”, 

Apollo. „Gwałtu co się dzieje”, | 

Światowid: „Chang”, 

Wodewil: „Chaplin robi karjerę* į „Fał- 
szywy k.iąże”, z i 

Stylowy: „Generał”, 

Colosseum: „Gehenna miłości”, ' 

Casino: „Iśrzysko namiętności”, 

Filharmonja: „Górą rezerwiści!” 

Miejski: „Dla szczęścia dziecka”, 


NOWO ODKRYTA 
GWIAZDA FILMOWA AMERYKI 


jest z pochodzenia emigrantką pol- 
ską i prawdziwe jej nazwisko brzmi: 
Janina Michalska, 


NEED NE RO PO A 
Z KONSERWATORJUM 


Szopka gwiazdkowa dla dzieci i młodzieży 
według Kotwicza. 


Nietylko dzieci lubią szopkę, albo jaseł- 
kę. Już to od wieków związane z świętami 
Bożego Narodzenia kolędy, choinki i szop- 
ki tradycyjnie przechodzą z pokolenia na 
pokolenie; cieszą młodzież i dzieci, bawią 
często starych a kolędy takie jak „Lulajże 
Jezuniu"”, „Bóg się rodzi”, „Wśród nocnej 
ciszy”, są niewątpliwie kwiatem pieśniar- 
stwa ludowego i nie tracą w ciągu upływa- 
jących lat nic ze swego swoistego uroku. 

Ale z drugiej znów strony uderza fakt, 
jak w tej właśnie dziedzinie mało jest po- 
mysłów świeżych i artystycznie wartościo- 
wych, Szopka urządzana w tym tygodniu w 
Konserwatorjum może być jednym więcej 
tego dowodem. Trudno doprawdy o przy- 
kład gorszej reżyserji i większego niedbal- 
stwa, jeżeli chodzi o całość sympatycznego 
zresztą w intencji przedstawienia marjone- 
tek w jasełce. Figurki odrobione są zręcz- 
nie, ale poruszane zupełnie nieodpowied- 
nio do tekstu poezji chybiają celu, dają dzie 
ciom niewłaściwe pojęcie o sensie akcji, 
rażą nieudolnością; nawet poczciwy Burek 
nie może zabawić dzieci, bo go jakaś nie- 
, litościwa ręka reżysera zmusza do bezu- 

stannych, niczem  nieusprawiedliwionych 
skoków na scenie, Nie chcę już mówić o ko- 
lędach śpiewanych „od niechcenia" z po- 
myłkami, o nie w porę stosowanem oświe- 
tleniu, o nierytmicznie odegranych szesna- 
stkach poloneza Szopena i o innych niesz- 
częściach jakie się przytrafiły na inaugura- 
cyjnem przed»tawieniu szopki, wykonywa- 
nej podobno przez artystów scen warszaw- 
skich, ` H. D. 


a | | 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8,— Za zmianę adresu 50 gr. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


1bów sportowych, Komitet Wykonawczy Z. 


TASE RTW TOD) 


ZRADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ, 


ŚRODA 


11.40—12.00 — Komunikaty P. A, T, 
12.00 — Sygnał czasu, komunikaty lotniczo- 
meteorologiczny, oraz nadprogram. 14,40— 
15.00 — Komunikaty P. A, T. 15.00—15.20— 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy, 
oraz nadprośram. 15.20—16.00 — Przerwa. 
16.00—16.25—Odczyt p. t. „O kolędach sta- 
ropolskich* (z cyklu odczytów org. przez 
Min. W. R. i O. P.) — wyśł. dr. Adolf Chy- 
biński, 16.25—16.40 — Nadprogram i komuni- 
katy. 16.40—17.05 — „Skrzynka pocztowa"— 
korespondencję bieżącą omówi dr, Marjan 
Stępowski. 17.05—17,20 — Komunikaty P, A. 
T. 17.20—17,.45 — Odczyt p. t. „Ogródki 
działkowe i ich znaczenie dla miast" (Dział 
„Hyśgjena i Medycyna”) — wygł. p. inż. Zyg- 
munt Rudolf. 17.45—18.15 — Program dla 
dzieci i młodzieży. P. Wanda Tatarkiewicz 
omówi „Skrzynkę pocztową dla dzieci”. 
18.55—19.05 — Komunikaty P. A. T. 19.05— 
19.15 — Komunikat rolniczy, 19.15—19.35 — 
Rozmaitości wypowie p. L. Lawiński, 19,35— 
20.00 — Odczyt p. t. „Okręgi hodowli koni w 
Polsce” (Dział „Rolnictwo”) — wygł. p. inż. 
Jan Grabowski, 20.00—20.30 — Lekcja języ- 
ka angielskiego — p. Memmi Gardiner. 
20.30 — Koncert wieczorny. Transmisja z 
Krakowa. W przerwie biuletyn „Messager 
Polonais” w języku francuskim. 22.00—22.05 
Sygnał czasu i komunikat lotniczo - mete- 
orologiczny. 22.05—22.20 — Komunikaty P. 
A. T. 22.20—22.30 — Komunikaty: policyj- 
ny, sportowy, oraz nadgr gram. 22,.30—22,45 
Komunikaty P, A. T. 


CZWARTEK. 

11.40 — 1200 Komunikaty PAT-a, 12.00 
Sygnał czasu i komunikat lotniczo - meteo- 
rologiczny oraz nadprogram. 12.05 — 412.30 
Odczyt p. t.: „Bajki Krasickiego" i własne— 
wygł prof. Jan Olszewski. 14,40 — 15.00 
Komunikaty PAT-a. 15.00 — 15.20 Komuni- 
katy. 15.20 — 16.25 Przerwa. 16.25 — 16,40 
Komunikat harcerski, 16.40 — 17,05 „Kącik 
dla kobiet" — wygł. p. M. Ankiewiczowa. | 


„ROBOTNIK”, środa 28 grudnia 1927 


Carlo Dolci: 


z 


MATKA BOSKA Z DZIECIĄTKIEM 


17.45 „Wśród książek* — przegląd najnow- 
szych nowel „Ol Soni Kisan* — Sieroszew- 
skiego. 18.40 — 18.55 Rozmaitości wyśł p. 
L, Lawiński, 18,55 — 19,05 Komunikaty P. 
A. T, 1905 — 19.15 Komunikat rolniczy. 


17.05 — 17.20 Komunikaty PAT-a. 17.20 — | 19.20 Transmisja z Poznania (Opuera „Jakób 


lutnista* Opieńskiego. 22,00—22.05 Sygnał 
czasu i komunikat lotniczo - meteorologicz- 
ny. 22.05 — 22.20 Komunikat PAT-a. 22.20— 
22.30 Komunikaty. 22.30 — 23.30 Transmi- 
sja muzyki tanecznej, 23,30 — 23.45 Komu- 
nikat PAT-a, 


A, NA ORGP RENE OCOSSREINE RACÓ HA. WERE E 00 JOSE RYN WEOZĄ NGO 


me SPORTU 


HOCKEY'OWE MISTRZOSTWA KRYNICY 
W dniach od 30 b. m. do 1.I odbędą się 


w Krynicy zawody hockey'owe o mistrzo- 
stwo Krynicy z udziałem szeregu czołowych 
drużyn polskich, a między niemi A, Z. S, i 
Legja (z Warszawy), Pogoń (ze Lwowa) i 
Cracovia (z Krakowa). 


MŁODZIEŻ SZKOLNA A KLUBY SPORTO- 
WE. 


„Na najbliższym posiedzeniu zarządu Z.Z. 
w dniu 14.1 rozpatrywaną będzie sprawa za- 
kazu młodzieży szkolnej należenia do klu- 


Z, wystąpić ma na tym zebraniu ze swym 
projektem. é 


KOLEGJUM SĘDZIÓW PIŁKARSKICH 
PRZENIESIONE DO WARSZAWY. 


Na ostatniem walnem zgromadzeniu Ko- 
legjum sędziów piłkarskich w Krakowie po- 
stanowiono przenieść siedzibę Kol. Sędziów 
do stolicy, Wszystkie sprawy tymczasowo 
załatwia komisja, składająca się z trzech 
osób: pp. Mallow, kpt. Loth i Posner. 


DZIŚ ROZPOCZYNA PRACE II OBóZ 
PRZEDOLIMPIJSKI W POZNANIU. 


Dziś rozpoczyna się w Poznaniu drugi 
trzytygodniowy obóz przedolimpijski, Ćwi- 
czenia będą się odbywały w Centralnej 
Szkole Wojskowej Gimnastyki i Sportów, 

Do obozu zostali zakwalifikowani nastę- 
pujący zawodnicy: Adamczak, Baran, Bi- 
niakowski, Buchała, Cejzik, Fryszczyn, Fo- 
ryś, Górski, Halicki, Gruner, Jaworski, Do- 
browolski, Korolkiewicz, Kostrzewski, Kas- 
perkiewicz, Malanowski, Virion, Weiss, Sze- 
najch, Trojanowski, Smakulski, Urbanek, 
Wieczorek, Sikorski, Meyro, Rzepka oraz 
Nowosielski, Pośród nazwisk tych brakuje, 
niestety nazawsze, nazwiska Freyera, któ- 
rego śmierć wydrążyła dużą lukę w półskiej 
lekkiej atletyce, 


LEKKO-ATLECI MYŚLĄ JUŻ 
O SEZONIE WIOSENNYM 


Na ostatnie posiedzenie komisji sporto- 
wej PZLA, ustalono terminy lekkoatletycz- 
nych mistrzostw Polski w roku przyszłym: 
25. — Wiosenny Narodowy Bieg na prze- 
łaj w Warszawie; 31.VIII i 1 i 2IX — Za- 
wody główne dla panów w Warszawie; i 
3LVIII i 1i 2.IX — Zawody główne dla pań 
w Krakowie; 22.1X — bieg z przeszkodami 
(steeple-chase) w Łodzi; 22.IX — pięciobój 
dla panów we Lwowie; 28 i 29.IX — dzie- 
sięciobój dla panów w Wilnie, 29.1X — pię- 
ciobój dla pań w Toruniu; 29.IX —- maraton 
w Poznaniu; 14.X — bieg na przełaj dla pań 
w Katowicach; 21,X — bieś na przełaj dla 
panów w Lublinie. 


KURS BOKSERSKI OŚRODKA 
W. F. W WARSZAWIE 


Kierownictwo Ośrodka Wychow., Fiz, w 
Warszawie zawiadamia, że w połowie stycz- 
nia uruchamia instruktorski kurs bokserski, 
na który przyjmowani będą kandydaci klu- 
bów sportowych i stowarzyszeń — już zaa- 


warunki na przyszłych bokserów, Pierw- 
szeństwo mają uczniowie kursu bokserskie- 
go w Ośrodku Wych. Fiz, w zimie 1927 r. 
Zgłoszenia kandydatów przesyłać należy do 
DOK, L Oddział Wyszkolenia (ul. Przejazd 
Nr. 15) do dnia 10.1 1928, 


LEKKO-ATLETYCZNE REKORDY 
ŚWIATOWE 


Dla porównania najlepszych wyczynów 
światowych w dziedzinie lekkiej atletyki z 
rekordami polskiemi, podajemy poniższą ta- 
belkę: 

BIEGI PŁASKIE: 
100 m, — Paddock (USA) 10,4 s. `- 
200 m, — Paddock (USA) 20,6 s. 


R YW ry PRA PORNO ODPORNA RNA 
PIĘKNO SPORTU 


Żagłówka pod Auckland (Nowa Ze- 
iandja) z oryginalnie napiętem ża- 


glem. 


wansowani w sporcie bokserskim i mający | 


| 
| SPORT ZAGRANICĄ 
| 


300 m, — Paddock (USA) 33,2 s. 

400 m. — Meredith (USA) 47,4 s. 

500 m, — Peltzer (Niemcy) 1:03,6. 

800 m. — Peltzer (Niemcy) 1:51,6. 

1000 m, — Peltzer (Niemcy) 2:25,8, 
1500 m. — Peltzer (Niemcy) 3:51. 

2000 m, — Borg (Finlandja) 5:23,6. 

3000 m. — Nurmi (Finlandja) 8:20,4. 

5 klm. — Nurmi (Finlandja) 14:28,2. 

10 klm, — Nurmi (Finlandja) 30:06,5. 

15 klm, — Bouin (Francja) 47:18,6. 

20 kim, — Sipila (Finlandja) 1:06:29. 

25 klm, — Kohlemainene (Finl.) 1:35:20, 
Maraton — Miles (USS) 2:25:00,4, 

Bieg półgodzinny — Nurmi 9957 mtr. 
Bieg godzinny — Bouin (Francja) 19021 m, 


BIEGI PRZEZ PŁOTKI: 
110 mtr.: — Thomson (Kanada) 14,8 s, 
200 mtr. — Broockins (USA) 23 s- 
400 mtr, — Gibson (USA) 526 s. 
BIEGI SZTAFETOWE: 
4X100 (USA) 41 s. 
4X200 — (USA) 1:27,4, 
4X400 — (USA) 3:16,4. 
4X1500 — Finlandja 16:11,6. 


SKOKI: 
w wyż z miejsca: Goring (USA) 167. 
w wyż z rozbiegu: Osborne (USA) 203, 
w dal z miejsca: Evry (USA) 347, 
w dal z rozbiegu: Hubbard (USA) 798, 
o tyczce: Hoff (Norwegja) 4.25. 
trójskok: Winter (Australja) 15,52, 


RZUTY: 
kula: Rose (USA) 15,54, 
dysk: Hartranft (USA) 47,89, 
oszczep: Pentilla (Finlandja) 69,98, 
młot: Ryan (USA) 57,77. 


DZIESIĘCIOBÓJ: 
Yrysla (Finl.) 8012 p. 
Jak widzimy różnica poziomów lekkiej at- 
letyki świata i Polski jest b, wielka. 


— Jak donoszą z Londynu podczas mi- 
strzostw lekko  atletycznych Nataln Atkin- 
son osiągnął w skoku w dal nieprąawdopo- 
dobną odległość 8 mtr. 15 cm., ustanawia- 


i | jąc tem samem nowy rekord światowy, 


— Ostatni mecz hockey'owy między dwo- 
ma najlepszemi zespołami Europy Wiener 
EV.i Berksier SC, wygrali ci ostatni w stos. 
3:2; 

— Międzypaństwowy mecz kolarski Fran. 
cja —'Niemcy dał wynik 2:1 na korzyść 
francuzów, ° 


— Słynni francuscy tenisiści Borotra i 
Bruśgnon wezmą udział w turnieju tenisowym 
w Filadelifji, 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście śr. 
wanie pracy o 40 proc. taniej, Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 
j 10-szpaltowy. Za 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA: NACZELNA P. P. S. 
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TEATR | MUZYKA 
Dziś w tentrach miejskich 


Wielki 

o 8ej w. „Uczta szyderców“ 
Narodowy 

o 8-ej w. „Lekarz miłości“ 
Letni 


o8ej w. „Fenomenalna 
umowa“ 


Teatr Wielki, Dziś „Uczta szyderców”. 

Jutro „Lohengrin'”, 

W piątek” ,Lakme”. 

Teatr Narodowy. Dziś i jutro komedja W. 
Perzyńskiego „Lekarz miłości”. 

Teatr Letni, Ostatnie dwa razy „Feno- 
menalna umowa". 

W piątek premjera amerykańskiej kome- 
dji p. t: „Szkoła wdzięku”. 

W sobotę w Noc Sylwestrową o godz, 12 
w nocy „Fenomenalna umowa", 

Teatr Polski. Dziś „Aby żyć”, 

Teatr Mały, Dziś „Ósma żona Sinobrode- 
go". 
„Nowości', Dziś „Orłow'” z Lucyną Mes- 
sal. 

Wielka rewja w Teatrze Nowości, Rewja. 
„Hokus - pokus”. 

Teatr „Karuzela“, Codziennie 
soła rewja „Tylko za gotówkę". 

Cyrk, Powtórzenie programu premjery 
grudniowej. 

Teatr Praski, Codziennie „Betieem Pol- 


skie" Rydla. W dzień Sylwestra poraz pierw' 
szy „Pani prezesowa”, O godz. 12 w nocy 


tradycyjna zabawa sylwestrowa. 

Teatr Sensacji przy ul. Karowa 18, Próby 
pod kierunkiem reżyserskim p. Biegańskie- 
$o do sztuki Szymona Gantillona „Maya”, 
odbywają się codziennie, 


Szopka Gwiazdkowa w Konserwatorjum. 
Dziś i jutro w sali Konserwatorjum trady= 
cyjna szopka gwiazdkowa dla dzieci i mło- 


dzieży. Początek o godz. 4.30, 


Perskie Oko, Jasna, 3, Codziennie rewia 


„Tik-tak". W sobotę dnia 31 grudnia o g. 
12 w nocy specjalne przedstawienie sylwe- 
strowe z udziałem całego zespołu i wystę- 
pem sióstr Halama. 

Teatr Qui Pro Quo, Tylko jeszcze przez 
dwa dni rewja „Pokój pokojowi”. W piątek 
premjera rewji z udziałem całego zespołu, 


między innemi z p. Mirą Zimińską, która 


pówróciła do zdrowia, 


W sobotę dnia 31 grudnia b. r. o godz. 12 


w nocy przedstawienie sylwestrowe z wu- 
działem całego zespołu oraz Freszla, 


Z Filharmonji. Emi! Cooper dyrygować bę- 


dzie piątkowym wielkim koncertem symfo- 
nicznym, w którym weźmie udział prof, 
Józef. Turczyński, wykona koncert fortepia= 
nowy Es-dur Beethovena, Część orkiestro- 
wa zawiera: symfonję c-moll Haydna, „Don 
Juana” Straussa, Warjacje symfoniczne Jul- 
jusza Wertheima i „Ucznia Czarnoksiężni- 
ka" Dukasa. Niedzielny popołudniowy kon- 
cert symfoniczny poświęcony będzie Czaj- 
kowskiemu. Dyrygować będzie Emil Cooper. 


DARASA A AAAA 010 A PR 


Już wyszły z druku nakładem Księgar- 


ni Robotniczej wspomnienia tow, 


najtaniej. 


Jana Kwapińskiego 
„ORGANIZACJA BOJOWA. 
KATORGA. REWOLUCJA 
Przedmowa tow. 

IGNACEGO DASZYŃSKIEGO. 
PRZE NE OGN aa adi n AJ! 
ogłoszenia (UBIORY az, 

marynarkowe 65, smo* 

kingowe 100, palta 75, 
FACH © RĘRU-= zda, pyi, prer 
to powodzenie zape-|Spółka Chrześcijań- 
na Kursy Samochodo- lefon 176-91, Niedzie« 
we PRYLIŃSKIE- | crate 
aż Kasy Chorych na na- 
MEBLE zwisko Chalma Roten- 
nadzwyczajny wybór. |Złota 63 m. 85 
szałkowskiej. 

mu Dar, OONA 

Putefony, Pur- 
w wielkim wyborse pierajcie swoje 


P. t 
"ROSYJSKA". 
Cena 1 złoty, 
garnitury 
drobne 
— |Futra 250, Wyprzedaż 
wniene! Zapisz się|ska, Wilcza 57—2, te- 
G0 „Jerozolimska 27. Z%ubiono ko 8 
Chmielna 41 róg Mar-| ._.. 
lofony instrumenty Robotnicy po- 
, 
oraz płyty najnowszych 


nagrań na dogodnych pismo 
warunkach po cenach 
najniższych poleca) Codzienne, 


Feigenbaum  Bielań: 
ska 1. AEEA 


40, zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 
50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych. 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka % 


arcywe- 


Otoman|berga. Proszę odnieść ' 
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